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LUDZIE DOBREJ ROBOTY
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Załoga Wielkich Pieców HiL przeżywa 
obecnie chyba najlepszy okres w swych dzie
jach. Przoduje w pracy i we współzawodnic
twie, 06iąga znakomite wyniki produkcyjne. 
Słowem zasługuje w pęłni na miano ludzi 
dobrej roboty. Przedstawiamy grupę 
wyróżniających się pracowników z wielkiego 
pieca nr 4. Są to: Stefan Juszczyk — I garo-
■miimw whiw<i aw wttm wwmwwfflw tt

Nsuehoarący tyazleń będzie 
dl. pltk.rzy niezwykle pra
cowity. Na przestrzeni bo
wiem Ośmiu dni, rozezrane zosta

ną trzy kolejki spotkań mistrzow
skich, spotkań o niezwykłym cię
żarze Ratunkowym. które moęą 
przynieść jut dla naszych piłka
rzy przy pomyślnym zbiegu okoli-

wy. Stanisław Lis — wodzlarz, Czesław 
Dziechciarz — I garowy. Edward Bocznie- 
wics — II garowy, Jerzy Cichnń — II na- 
grzewnicowy, Stanisław Szczęsny 1 Stefan 
Pęcek — II nagrzewnicowi. Stanisław Ządlo 
— I nagrzewnicowy, inż. Andrzej Sit — mistrz.

(jd)
Fot. St. GAWLIŃSKI

Napięcie kibiców wzrasta

Ważny tydzień dla piłkarzy

Hutnicy nie zawiedliW chwili pisania tej infor
macji nie mam jeszcze 
pełnego obrazu i więżą

cej oceny pracy załogi HiL w 
miesiącu maju. Obliczenia bo
wiem trwały, a dane którymi 
się posłużę mają charakter 
tymczasowy. Nie ulega jednak 
wątpliwości, że w maju zało
ga HiL pracowała dobrze.

Plan miesięczny sprzedaży 
wyrobów i usług wg. cen zby
tu wykonany został w 102.2 
proc. Dodatkowo wygospoda
rowana wartość wyrobów 
wyniosła ok. 42.1 min zł. A 
zadania od początku roku? Z 
tym niestety jest gorzej. Plan 
nie został w pełni wykonany, 
wynik.brzmi 99.1 proc, zadań. 
Zabrakło nam w wartości ok. 
80 min zł.

Bardzo dobrze pracowała w 
maju załoga Wielkich Pieców. 
Wykonała plan w 105.8 proc., 
dając dodatkowo 
tys. ton 
nadwyżka 
wynosi od 
tys. ton. 
serderznlę

Załoga Stalowni Martęnow-
nnniiiitiiirniriirniiftń rniwiHiiiiiimiiiiiiiiiiiir

niemal 20 
surówki. Łącznie, 
wielkopiccowników 
początku roku 122 
Tylko gratulować 
takiego rezultatu'.

Ostatnie dni w
Nie wygasły jeszcze egzami

nacyjne emocje w młodzieżo
wych szkołach średnich, a już 
maturalna atmosfera zapano
wała w technikach wieczoro
wych i zaocznych. W bieżącym 
roku w Ośrodku S-kolenia Za
wodowego Huty im. Lenina do 
matury przys*ąpiło w sumie 85 
absolwentów Technikum V.'ie- 
czorcwego dla Pracujący.-h i 
Technikum Zaocznego. Są to 
ci uczniowie którzy postano
wili dalej kontynuować naukę 
na wyższych uczelniach te
chnicznych.

Obecny rok jest dziesiątym 
w działalności Technikum 
Wieczorowego dla Pracują
cych. W okresie tym opuściło 
jego mury 1155 absolwentów, 
z których ogromna większość 
pracuje na stanowiskach niż
szego 1 średniego dozoru w 
HiL oraz na czołowych stano
wiskach pracowników fizycz
nych, a blisko 150 osób ukoń
czyło bądź kontynuuje studia 
wyższe.

W bieżącym roku szkolnym

W maju-dobre wyniki
produkcyjne

skiej
(wraz z piecem „tandem") ok. 
4 tys. ton stali; Jej nadwyżka 
od początku roku wynosi po
nad 70 tys. ton stali. Gorzej 
spisała się załoga Stalowni 
Konwertorowej. Nie wykona
ła zadań mięsięcznych, zabra
kło jej ok. 8 tys. ton stali. 
Również bilans roczny wszedł 
już w minusy. Brak obecnie 
stalownikom ok. 3.6 tys. ton 
stali do planu.

Dobrze, a nawet bardzo do
brze spisały się załogi wydzia
łów zamykających cykl pro
dukcyjny HiL. dających goto
we wyroby. Załoga Walcowni 
Zimnej Blach dostarczyła do
datkowo w maju ok. 600 ton

dostarczyła dodatkowo

i ok. 80 ton blachy ocynowa
nej elektrolitycznie — zmniej
szając tym samym poważnie 
niedobór z poprzednich mie
sięcy.

Nie zawiodła załoga Wy
działu Rur Zgrzewanych. Wy
konała plan miesięczny łącz
nie ze swymi zadaniami 
datkowymi. Dała w maju 
km rur stalowych więcej 
obowiązywał ją plan, a od 
czątku roku — ok. 600 km 
datkowych rur.

Do wyników produkcyjnych 
huty i do wywiązania się za
łogi z zadań eksportowych, 
jeszcze powrócę.

JERZY DANEK

blachy czarnej (od początku 
roku — ok. 3.8 tys. ton), ok.
3 tys. ton blachy ocynkowa
nej (od początku roku ponad
2 tys. ton), kilkadziesiąt ton 
blachy* ocynowanej ogniowo 
(ok. 130 ton od początku roku)

NA ODBUDOY/Ę ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 
W WARSZAWIE

Nie pozostali w tyle za in
nymi w akcji zbiórki fundu
szy na odbudowę Zamku Kró
lewskiego w Warszawie, nasi 
nowohuccy nauczyciele oraz 
młodzież szkolna. W Zasadni- 

Budowlanej dla 
Adama Po- 

No-

szkolnej lawie
Technikum Weczorowe ukoń
czyło wg nowego systemu 153 
absolwentów, z których 72 
przystąpiło do matury, jako 
kolejnego etapu na drodze do 
dyplomu wyższej uczelni. Przy 
okazji podkreślić wypada, iż 
obecny egzamin dojrzałości od
bywa się wg nowego regula
minu, który jest bardzo rygo
rystyczny. Aby otrzymać świa
dectwo maturalne należy zdać 
pozytywnie wszystkie t-zy e- 
gzamiłiy pisemne. „Oblanie” 
któregokolwiek przedmiotu e- 
liminuje au‘c.matycznie z ma
tury, pozostawiając jednakże 
możliwość powtarzania jej w 
ciągu trzech następnych lat.

jej przebie-

wpłacono na 
Zamku kwo-

do-
270 
niż 
po- 
do-

chodzą ze sprzedaży makula
tury i butelek, które ucznio
wie zgromadzili specjalnie na 
ten cel. ZSB — ZBP „Połu
dnie” zachęca inne nowohu
ckie szkoły z a w o ri o w e do 
czynnego poparcia akcji „Za
mek Królewski w Warsza
wie”. (jd)

rrności, generalne rozstrzygnięcie. 
Hutnik grać będzie kolejno w 
sobotę o godz. 17-tej w Gliwicach 
z broniącym się przed spadkiem 
Piastem. W czwartek o godz. 
11-tej z LKS-em Lódż i w niedzie
lę w Starachowicach ze Starem. 
Szczególne znaczenie mają dla 
Hutnika dwa pierwsze mecze. O 
ile Hutnik rozstrzygnąłby je na 
swoją korzyść — to przy potknię
ciu się l.KS-u w najbliższym spot
kaniu ze Starem w Starachowicach 
— pozostałe spotkania, miałyby 
dla naszych piłkarzy znaczenie 
tylko prestiżowe. Sprawa awansu 
do ekstraklasy, zostałaby na ko
rzyść Hutnika praktycznie roz
strzygnięta. W trzech pozostałych 
spotkaniach. Hutnik muslalby bo
wiem zdobyć Jeszcze tylko jeden 
punkt — zakładając oczywiście, że 
najgroźniejsi rywale rozstrzygną 
na swoją korzyść wszystkie po
została spotkania.

Czy jednak najbliższy tydzień u- 
łoży się po myśli zwolenników 
Hutnika? Na pewno Star Stara
chowice Jest w stanic pokonać na 
swoim boisku LKS — tym bar
dziej. że podobnie Jak Hutnik, za
równo zawodnicy jak i sympatycy 
starachowiczan, mieli poważne za
strzeżenia do postawy zawodni
ków i publiczności łódzkiej na 
meczu w Łodzi. Star przy tym, 
nie ma jeszcze zagwarantowanego 
na 1«H» procent bytu i musi o nie
co walczyć. Najlepiej Jednak nie 
Uczyć na pomoc innych, lecz sa
memu się zmobilizować i uzyskać 
wyniki gwarantujące awans.

Hutnika stać jest na wywalcze
nie obrdo-órb punktów w Gliwi
cach. Piast Jako drużyna nie sta
nowi tak zgranego kolektywu, jak
by chociaż ostatni przeciwnik Hut
nika — Motor. W drużynie tej są 
oczywiście ogniwa bardzo dobre, 
ale jest i wiele luk. które obni
żają wartość caie;o zespołu. Szcze
gólnie linia ofensywna, w związ
ku z kontuzjami kilku zawodni
ków wydaje sił nie mieć odpo
wiedniej dynamiki i siły bojowej, 
ażeby mogła sforsować grajacą 
na normalnym poziomie obronę 
Hutnika. W tej sytuacji wszystko 
zależeć będzie chyba, od posta
wy druciej linii. O ile zdoła ona 
opanować środek boiska i dać a- 
takowl odpowiednie pliki, oraz u- 
miejętnie włączyć się do jego po
czynań — to Hutnik meczu w Gli
wicach nie powinien przegrać.

Niestety linia ta, zwłaszcza po 
ostatnim meczu z Motorem, budzi 
poważne zastrzeżenia, widocznym 
zawodnikiem w tej formacji byl 
właściwie tylko Ankus. Pozosta
li zawodnicy absolutnie nie speł
nili zadania, narażając pozostałych 
kolegów z drużyny jak I kibiców, 
na gre nerwów.

Być może, że w Gliwicach wy
stąpi Już Płaszewski I Szczepan- 
kiewiez. Forma Szczepanklewlcza 
jest jednak wielką niewiadomą, 
gdyż miał on dłuższą nrzerwe. O 
ile Jego comc-beck do zespołu 
byłby udany, oznaczałoby to bar
dzo poważne wzmocnienie, na 
czwartkowy mecz z ŁKS-em.

fj. C.)

ZAWODY WĘDKARSKIE
Zarząd Kola PZW Nowa Huta 

zawiadamia swoich członków te 
w dniu 13. VI. 71 r. organizowa
ne są wędkarskie zawody grun
towe w kat. seniorów i juniorów 
na zbiorniku „Bagry” w Proko
cimiu. Zgłoszenia przyjmuje Za
rząd Kola do dnia 11 czerwca br.

Uwaga, kibic©!
Jak informuje Zarząd Klu

bu Sportowego Hutnik ze 
względu na olbrzymie zainte
resowanie meczem o mistrzo
stwo II ligi pomiędzy ŁKS-em 
a Hutnikiem, który odbędzie 
się w czwartek o godz. 11.00 
na stadionie przy Suchych

Stawach — organizowana jest 
przedsprzedaż biletów.

Można je 
sie Kraków 
w pokoju 
p. Boducha.

Wszyscy, 
tłoku dostać 
proszeni są o wcześniejsze na
bycie biletów wstępu.

nabywać w Orbi- 
Nowa Huta oraz 

nr 3 bud. „Z” u

którzy cheą bez 
się na stadion

SPRZEDAŻ DREWNA 
W HiL

Jak nas poinformował dy
rektor Technikum mgr L. Suł
kowski — tematy maturalne z 
poszczególnych przedmiotów 
są w bieżącym roku dobrane 
właściwie do zakresu progra
mu, jaki uczniowie przerabia
li podczas trzech lat nauki. 
Dlatego też nie należy spodzie- 

(Dokończenie na str. 3)

czej Szkole 
Pracujących im 
lewki ŻBP „Południe" w 
wej Hucie przykład dała kla
sa I h, która z pomocą wycho
wawcy mgra Adama Swiebo- 
ckiego zapropagowała zbiórkę 
i czuwała nad 
glem.

Do tej pory 
konto odbudowy 
tę 2.042 zł. Pieniądze te po-
ii!ilfiiiitiiiii!illltiitiinitiinin'iH'ttniiiMir

Huta Im. Lenina organizu
je dla mieszkańców okolicz
nych wiosek i osiedli sprzedał 
drewna odpadowego, opalo
wego, na składowisku Wydzia
łu Magazynów w cenie 83 zł 
za 1 tonę.

Bliższych informacji w 
sprawie zakupu drewna u- 
tlzicla Sekcja Upłynnień Go
spodarki Materiałowej HiL — 
Centrum Administracyjne Bu
dynek „S” pok. 332, II piętro, 
tel. 41-27.

Sprzedaż prowadzi się dwa 
razy w tygodniu we wtorki 1 
w czwartki w godz. od 8.00 do 
14.00.

Przeglądy społeczne - wypróbowaną metodą
poprawy warunków pracy załogi

lat
na

.iaih
i • .

W ehwflę pó*- 
talej salę zaleś* 
eisza, która Iowa, 
rzyszyt będzie 
wytężonej pracy 
poprzez wszyst
kie dni mstnral- 
■yeh egzaminów.

Prowadzone od paru 
w hucie (tradycyjnie 
wiosnę i w jesieni) spo

łeczne przeglądy warunków 
pracy załogi, są inicjatywą, 
która doskonale zdaje egza
min. Przeglądy te przynio
sły wiele konkretnych efe
któw. przyczyniły się wal
nie do poprawy warunków 
pracy w hucie, odegrały 
też szczególnie istotną rolę 
w zapewnieniu załodze lep
szych warunków bhp. Do
roczne przeglądy stały się 
stałą, wypróbowaną for
mą porządkowania wielu 
spraw, z którymi nie mo
gliśmy sobie poprzednio 
poradzić, ot weżmy dla 
przykładu wentylację, kli
matyzację, odpylanie.

w której głos m. in. zabrali 
tow. tow.: Hanek, Gądzik, 
Gawlik, Centkowski, Ku
rzydło. Ptaśnik, Polok. Cy- 
ktor i Dałkowski nasuwa 
się kilka wniosków. Tym 
razem w przeprowadzanym 
przeglądzie zwrócono szcze
gólną uwagę na dobre i 
wszechstronne przygotowa
nie wydziałów huty do pra
cy w warunkach letnich. 
Na skuteczność działania 
układów wentylacyjnych, 
klimatyzacyjnych i odpyla
jących. Na zagwarantowa
nie pełnego pokrycia zapo
trzebowania załogi na na-

w 
o- 
24

LICZĄ SIĘ EFEKTY
Jak wypadł tego roku 

wiosenny przegląd? Jakie 
przyniósł efekty? Odpowie
dzi na te pytania szukało 
Prezydium Rady Zakłado
wej HiL na swoim ostat
nim posiedzeniu z udzia
łem: społecznego i tech
nicznego inspektora pracy 
tow. tow. Poloka i Goździe- 
11, głównego energetyka 
HiL tow. Centkowskiego, 
kierownika Działu BHP 
tow. Gądzika i innych za
proszonych gości.

Z oceny jak i z dyskusji,

trzebowania załogi 
poje chłodzące.

Taki był jeden główny 
kierunek działania. Drugim 
natomiast — zwrócenie u- 
wagi na warunki pracy ko
biet i stażystów oraz mło
docianych.

Do nadzoru nad prawi
dłowym przeprowadzeniem 
społecznego przeglądu po
wołano przy Radzie Zakła
dowej Kombinatu komisję 
giówną, w skład której we
szli przedstawiciele aktywu 
związkowego, RKP NOT o- 
raz administracji. W wy
działach przeglądem zajęły 
się zespoły kontrolne zło
żone z aktywu związkowe
go, gospodarczego i poli
tycznego z przedstawicieli 
ZMS, NOT, KTiR, służby

zdrowia. Łącznie udział 
tych pracach wzięło 675 
sób zaangażowanych w 
komisjach wydziałowych, 
58 komisjach problemowych 
i 66 zespołach specjalistycz
nych.

Trzeba przyznać, że licz
by to imponujące. A jak 
należy ocenić konkretne u- 
zyskane w przeglądach e- 
fekty? Pionem dokonanych 
prac jest zebranie 981 wnio
sków. Wszystkie one mają 
na celu poprawę warunków 
pracy załogi, bhp, warun
ków socjalnych, ulżenie 
wysiłkowi fizycznemu na 
stanowiskach ciężkich i 
niezmechanizowanych. Kil
ka, dla przykładu, spraw 
chciałbym zaakcentować.

KONKRETNE KORZYŚCI
Na wywrotnicach wago

nowych nr 1 i 2 Aglomero
wni przeprowadzi się sy
stem wentylacji nawiewnej 
i wyciągowej co przyczyni 
się do dalszej wymiany po
wietrza i poprawy odpyla
nia. Zainstaluje się urzą
dzenia dźwigowe przy wen
tylatorach chłodni spieku 
nr 1—3. Doprowadzi się 
wentylację wyciągową do 
kabin dźwiękochłonnych. 
Wykonany zostanie nowy 
kanał' odpływowy do bru- 

(Dalszy ciąg na str. 2)
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Z egzekutywy KF

W trosce o wyższą jakość 
wyrobów ZO

1 1 zrastające, trudne zada- 
y y nia produkcyj.no-gospo- 

darczc realizowane przez 
załóg: wydziałów podstawo
wych huty a zwłaszcza napię
te plany produkcji stali, zmu
szające załogi obydwóch sta
lowni do intensyfikacji pro
cesów technologicznych — sta
wiają również przed załogą 
Zakładu Materiałów Ognio
trwałych coraz wyższe wyma
gania. Dotyczą one zarówno 
ilości, ale przede wszystkim 
jakości wyrobów wytwarza
nych w ZO, szczególnie prze
znaczonych dla wymurówki 
pieców stalowniczych i kon
wertorowych. Od trwałości 
cegieł kształtek i zapraw og
niotrwałych uzależnione jest 
bezpośrednio wykonywanie i 
przekraczanie planów produk
cji stali.

Załoga ZO. jednej z naj
starszych jednostek produk
cyjnych huty, a równocześnie 
największej w kraju wytwór
ni materiałów c^niotrwałych, 
ma już w swym dorobku pięk
ne osiągnięcia, kwalifikujące 
ją do grona przodujących za
kładów tej branży nawet 
wśród państw — członków 
RWPG (jak wynika m. in. z 
materiałów z niedawnych ob
rad stałej Komisji Hutnictwa 
Żelaza). Jednak pomimo te
go nie zawsze wyroby ze zna
kiem ZO-HiL odpowiadają 

wysokim, ustalonym dla nich, 
parametrom i w konsekwencji 
— jak świadczą o tym przy
padki ostatnich miesięcy — 
powodują poważne perturbac
je w planowej pracy stalowni. 
Sprawy te. wraz z całokształ
tem działalności polityczno- 
gospodarczej ZO w okresie o- 
statnich dwóch lat. były tema
tem kolejnego, tzw. wyjazdo
wego posiedzenia egzekutywy 
KF w dniu 2 czerwca br. Ob
rady. którym przewodniczył I 
sekretarz KF, tow. .1. Nowo
tny, odbywające się z udzia- 
cm egzekutywy KZ i kierow
nictwa gospodarczego ZO oraz 
przedstawicieli Komisji Tech
niki i Komisji Organizacyjnej 
przy KF — poprzedziła, jak 
zawsze, wizytacja wydziałów 
zakładu przez członków egze
kutywy. W trakcie obrad pod
kreślono szczególnie, że załoga 
ZO mimo swych niewątpli
wych dotychczasowych sukce
sów, musi obecnie i w następ
nym okresie skoncentrować się 
na ustabilizowaniu jakości 
swych wyrobów na wysokim 
poziomie, eliminując nie
bezpieczne zjawiska okreso
wych wahnięć jakości. Ponie
waż część parku maszynowe
go jest już przestarzała a 
równocześnie wzrastają wy
magania, którym muszą od
powiadać określone asorty
menty wyrobów — niezbęd
nym jest szybkie opracowanie 

perepcktywicznego planu mo
dernizacji ZO.

Problem ten jest jeszcze 
dlatego zasadniczy, gdyż na
dal wiele stanowisk pracy, 
zwłaszcza przy za- i wyładun
kach, wymaga b. ciężkiej pra
cy fizycznej, szkodliwej dla 
zdrowia. Dlatego też egzeku
tywa zaleciła niezwłoczne pod
jęcie działań, zapewniających 
ulżenie i poprawę warunków 
pracy na najbardziej uciążli
wych stanowiskach. W tej 
działalności, zmierzającej do 
dalszego podniesienia wyni
ków produkcyjno-goepodar- 
czych zakładu ważne zadania 
ma do spełnienia jego macie
rzysta • organizacja partyjna, 
zaliczana do jednych z naj
większych i przodujących w 
hucie. Ta Bzialalność polity
czna i mobilizacyjna realizo
wana winna być przede wszy
stkim przez personel inż.-tech- 
niczny, (złożony w większości 
z członków partii) oraz przez 
doświadczony aktyw partyjny. 
Równocześnie rozpoczynane o- 
bec.nie rozmowy partyjne — 
w rajnach kampanii przedzja- 
zdowej — powinny zaktywi
zować całą organizację partyj
ną i doprowadzić do odejścia 
z szeregów partyjnych towa
rzyszy biernych i nienadąża- 
jących za wzrastającymi wy
maganiami stawianymi przez 
partię.

W drugiej części obrad eg
zekutywa zatwierdziła szcze
gółowy plan przygotowania 
materiałów pod obrady doro
cznego plenum KF. planowa
nego na 29 VI br. przeznaczo
nego dla oceny szkolenia par
tyjnego i zawodowego w hucie 
oraz załatwiała sprawy orga
nizacyjne. (J. Ch.)

Przeglądy społeczne
(Dalszy ciąg ze str. 1) 

dnej wody co poprawi sku
teczność odpylania. Wpro
wadzi się oczyszczanie po
wietrza w remizie wagon- 
wagi nr 2 Wielkich Pieców. 
Zastosuje się cyklony od
pylające. Wprowadzi młot
ki pneumatyczne do ubi
jania koryt spustowych co 
zmniejszy poważnie wysi
łek fizyczny garowyefi. 
Zmodernizowane zostaną 
suwnice, zastosuje się do 
nich czerpaki. Również w 
Stalowni Martenowskiej 
nastąpi przekonstruowanie 
suwnic nr 407 i 412 celem 
zwiększenia widoczności i 
umożliwienia wykonywania 
pracy w pozycji siedzącej. 
Wyeliminuje się ciężką pra
cę ręczną przy rozładunku 
żelazostopów przez zastoso
wanie konteneryzacji. Do
stawę napojów chłodzących 
na najdalsze stanowiska 
pracy umożliwi wprowa
dzenie wózka spalinowego 
z przyczepą.

To są oczywiście tylko 
niektóre, wybrane za
gadnienia. Z paru zaledwie 
wydziałów huty. Ogółem 
wniosków jest jako się rza- 
kło blisko tysiąc. No świet
nie, można powiedzieć: pro
gram mamy bardzo obiecu
jący, zamierzeń — moc. Ale 
jak będzie z realizacją? 
Jaka istnieje gwarancja, że 

Uf dniu 2 bm. w Klubie 
” ZBoWiD HiL odbyło się 
zebranie spr.-wyborcze Zarzą
du Koła Zakładowego ZBoWiD 
Pionu Głównego Energetyka.

Wybory zarządu 
koła ZBoWiD w TE

efekty z wiosennego prze
glądu w postaci wniosków, 
nie pozostaną na'papierze?

Otóż istnieje taka gwa
rancja. Regułą bowiem jest 
rozpoczynanie każdej akcji 
przeglądów od rozlieżenia 
wniosków z poprzedniej. To 
jest podstawa działa
nia, od tego zawsze zarzyna 
się wiosenny, czy jesienny 
przegląd. Bilans rozliczenia 
realizacji wniosków z ub. 
roku jest bardzo optymi
styczny. Ogółem przyjęto 
wówczas do wykonania 
3.291 wniosków. Do chwili 
obecnej zrealizowano z tej 
liczby 3.037 wniosków, co 
stanowi 92.3 proc.

NIEZREALIZOWANE 
WNIOSKI

A negatywy? Zaliczyłbym 
do nich przede wszystkim 
nieterminowość w realizacji 
wniosków, powtarzające się 

różne — jak zwykle — „za 
i.przeciw”. Wydaje mi fię, 
że warto sprawę gruntow
nie przemyśleć, aby podjąć 

niestety „poślizgi”. Spośród najkorzystniejszą dla zało-
wniosków ubiegłorocznych 
86 nie zostało wykonanych 
w założonym terminie. I 
znowu przytoczę kilka 
przykładów. Na Wielkich 
Piecach nie zabezpieczono 
trolei ..demaga’’ przed dot
knięciem przy wchodzeniu 
do kabiny. Nie wykonano 
na czas remontu dachu 
nad halami lejniczymi wp. 
nr 1 i nr 2. Nie wykonano 

magistrali spawalniczej na 
estakadzie zasobników. W 
Stalowni Martenows kiej 
nie wybudowano pomiesz
czenia rekreacyjnego dia 
suwnicowych w obiekcie 
stripera. W Stalowni Kon
wertorowej nie poprawiono 
widoczności i bezpieczeńs
twa pracy przy sterowa'.iu 
lancami tlenowymi. Nie 
wybudowano pomieszczenia 
na zużyty smar na zewnątrz 
obiektu stripera. Nie zabez
pieczono przed zamarza
niem wężów gumowych z 
wodą na pomostach odlew
niczych.

CO DALEJ 
Z PRZEGLĄDAMI?

Na koniec chciałbym za
sygnalizować wyłaniający 
się problem: prowadzić na
dal przeglądy dwa razy dj 
roku, na wiosnę i w jesieni, 
czy też ograniczyć je teraz 
do jednorazowej akcji? Są 

gi decyzję. Osobiście sądzę, 
że dotychczasowe doświad
czenia przemawiają za u- 
trzymaniem status quo. Jest 
bowiem zawsze duże pole 
do działania. Do zro
bienia jest ciągle tak wie
le. A przy jednorazowym 

• systemie przeglądów mo
głoby nastąpić „zakorkowa
nie” komisji i spiętrzenie 
prac. JERZY DANEK

zytając książkę czy artykuł, oglądając sztukę tea- ■ 
trafną łub film, lubimy zwykle porównywać sytui- ■ 
cje do najbliższej nam rzeczywistości. Do swego śro-

■ dowiska, domu, zakładu pracy. Zwłaszcza, gdy fakty w 
! pewnym stopniu przypominają to, co znamy na co dzień

Nic też dziwnego, że wiele myśli nasuwa się po prze- 
: czytaniu prasowej relacji z narady stołecznego akywu 
! pnrtyjno-ekonomicznego. Była na niej mowa o sprawach 
' pierwszorzędnej wagi, bardzo obchodzących również zało- 
; gę naszej huty.
■ Mówiono na przykład o tym, że kluczową sprawą je*t ; 
; w tej chwili przezwyciężenie schematyzmu myślenia nie- ■ 
: których działaczy gospodarczych, trzymających się kur- ;
■ ćzowo wygodnej zasady „nie narażać się na ryzyko". Ileż ;
■ jeszcze przykładów tego rodzaju asekuranctwa można ! 
: znaleźć i u nas! Jakże często nie podejmuje się całymi ; 
; tygodniami decyzji nawet w drobnych sprawach, nemn ; 
! że to kosztuje, że zwłoka pogarsza sytuację na wcale nie > 
; bagatelnych stanowiskach pracy. Ale po co ryzykować? !
■ Twierdzę stanowczo, że takim podejściem do obowiąz- ; 
! ków. bez. cienia ryzyka, czy nawet rozsądnej brawury t
■ (te dwa słowa tylko pozornie kłócą się ze sobą) — daleko ;
i =

Przecin
I bierności i
■
: nie zajdziemy. Widzę zresztą jeszcze drugie niebezpie- j
■ czeństwo, jakie w odnowie naszego życia, jak zresztą ;
■ zawsze przedtem — może dać znać o sobie. Mam tu na ■ 
Z myśli popularnie mówiąc, tak zwajte „sodowiarstwo". ! 
; Wszyscy musimy pilnować tego, by nowi ludzie, którym ;
■ załoga zaufała, we stali się z czasem nieprzystępnymi dy- ■ 
! gnitarzami, do których będziemy kierować podobne pre- ! 
j tensje, jakie wysuwaliśmy przed kilkoma miesiącami.
! O tym także była mowa na wspomnianej naradzie sto- ! 
; łecznepo aktywu. Mówiono o potrzebie i konieczności ; 
! umacniania autorytetu mistrza, brygadzisty, kierownika ■ 
! wydziału, dyrektora. Autorytetu budowanego nie tylko >
• na fundamencie kwalifikacji czy wyższego stanowiska, ; 
! ale osobistej kultury również. I właściwego, życzliwego, ■ 
; ludzkiego podejścia do podległych sobie pracowników. ! 
; W tych złożonych problemach, które jedynie sygnalizu- ; 
t ję w telegraficznym skrócie, główna rola przypada orga- ; 
; nizacji partyjnej.
■ Oglądaliśmy we czwartek pierwszą audycję TV z no- • 
I wej serii „Trybuna obywatelska". Na pytania odpowiadał ! 
; tow. Szydlak. Było m. in. pytanie dotyczące rozgrani- :
■ czenia kompetencji partii i rządu. I nie jest tak, jak się ■ 

i to może zdaje niektórym mniej zorientowanym obywa- !
■ telom, że „każdy sobie rzepkę skrobie”. Tu musi istnieć : 

; ścisłe współdziałanie. Partia ma podpowiadać niektóre, ; 
: szczególnie ważne dla kraju problemy, ma pomagać w !
• ich rozwiązywaniu. Chociaż to wcale nie znaczy, że rząd :
■ z kolei jest ślepym wykonawcą. Bo w kfmcu on decyduje ; 

w sprawach państwowych i on decyzje wciela w życie. ■
Podobnie w zakładzie pracy. Organizacja partyjna nie :

• będzie wyręczać administracji, jak to miało miejsce w ■ 
S przeszłości, ale musi z nią ściśle współ<,z* ia’ać. współpra- ! 
; cować. podsuwać pewne sprawy, a w niektórych przypad- !

PRZEGLĄD 
NAGRODZONYCH 
FILMÓW W KINIE 

„SFINKS“
W dniu 7 i 8 bm. (poniedzilMt

i wtorek) odbędzie się w kinie 
,.Sfinks” w ZDK HiL projekcją 
filmów krótkometrażowyrh n a- 
grodzonych na VI Ogólno
polskim Festiwalu Filmów Krótko- 
metrażowych w Krakowie. Począ
tek projekcji o godzinie 18. Wstęp 
wolny, (jd)

lllllllllllllllllllllllllllllllllllll

Pieszy może korzystać Z 
iezdni tylko w przypadku
braku chodnika lub pobo
cza, jednak udzielajqc
oierwszeństwa pojazdom.

Koledze
MIECZYSŁAWOWI 

RECZYŃSKIEMU 
wyrazy współczucia z 
powodu śmierci Ojca 
sk'adają Koleżanki i Ko
ledzy z Koła ZBoWiD 
przy Walcowni Zimnej 

Blach.

■ kach — nawet domagać się energicznego zajęcia się nimi. ■ 
Ma obowiązek także sprawować kontrolę, w interesie za- !

• logi.
: To więc, jaki będzie kierownik, mistrz czy działacz ;
; w wydziale, w głównej mierze zależeć będzie od tego, ■
■ jak pracuje organizacja partyjna, wszyscy jej członka- ; 

wie. Samo nic nie przyjdzie. A doczekaliśmy czasów ■
j szczególnie sprzyjających rozwijaniu wszelkiej, pożytecz- ■
■ nej dla zakładu, kraju'i nas wszystkich — inicjatywy. ;

DANUTA RYBARCZYK !

Wymiano doświodzeń

Radziecki 
w Hucie

W Hucie im. Lenina prze
bywał w minionym tygodniu 
M. W. Syczow, kierosyniłć 
działu zagranicznego czaso
pism KC KPZR „Agitator”. 
Pedaktor radzieckiego dwuty
godnika, który wychodzi w 
ponad milionowym nakładzie, 
żywo interesował się formami 
masowej propagandy, zwłasz
cza zaś informacją partyjną, 
pracą Fabrycznego Ośrodka
^^-w/>'//Z'//'/zzzz/zzz/zzzr/zz/zzzzzzzz/zzzzz///zzz/zzz/z//zzz/zzzzz/z/z/z//y

DALSZY ROZWÓJ 
USŁUG PKO

Z instytucją PKO stykamy sic 
bardzo często. Któż nie ko
rzysta na co dzień z książecz

ki oszczędnościowej PKO. kto nie 
zaciąga kredytu za pośrednictwem 
tej kasy świata pracy?

Oddziały PKO naszego woje
wództwa przekazały w ub. roku 
radom zakładowym czeki na za
kup artykułów przemysłowych na 
ogólną kwotę 33,5 min zł. Ta for
ma zakupów cieszy się u pracow
ników coraz większym powodze
niem.

Na bieżące remonty domów u- 
dzielono SI osobom kredytów. Ich 
suma wyniosła 874.4 tys. zł.

Na zakup samochodów, m. in. 
dla celów służbowych, PKO udzie
liła kredytu 184 osobom, na kwo
tę 13.7 ml zł.

Na zakup artykułów przemysło
wych i usług, PKO udzieliła k-e- 
dytu 92.877 osobom. Objęło to kwo
tę 681.3 min zł.

Na indywidualne budownictwo 
mieszkaniowe i na kapitalne re
monty domów kredyt PKO wy
niósł 1.149.4n8.ino zł. Skorzystało z 
niego 21.137 osób.

Odsetki PKO są nagrodą dla 
oszczędnych. W ub. roku po lada- 
cze książeczek oszczędnościowych 
PKO w naszym regionie uzyskali 
z tytułu odsetek niebagatelną 
kwotę 147.9 min zt. Kwotę tę po
pisano do 163.069 książeczek. Tyl
ko w I kwartale br. odsetki wy
niosły 76.7 min zł. Wniosek? O 
tyle zamożniejsi stali sic klienci 
PKO od tych, co swych pieniędzy 
nie przechowują na książeczkach

Ile jest ogółem książeczek PKO 
w naszym województwie? Nirm ło! 
1.2 min szt. książeczek zwykłych, 
obiegowych 140.667 — książeczek 
samochodowych, 125.8*0 — premio
wanych pieniędzmi. 84.62? — ter
minowych. 81.037 — mieszkanio
wych. 15.686 — wieloletnich. 2.4 
tys. — zbiorczych SKO. 2.3 tys. — 
motorowerowych.

Premii wylosowano w ub. roku 
na kwotę 4.5 min zł.

Ogólny stan wkładów na ksią
żeczkach PKO w wo«**wó<l7twie 
wynosi 7.2 mld zL

dziennikarz 
im. Lenina

Propagandy Partyjnej, do
świadczeniami z zakresu spo
łecznego oddziaływania.

W czasie swego pobytu 
gość radziecki odwiedził wy
działy huty oraz spotkał się z 
przedstawicielami resortu pro
pagandy. Wyjaśnień mu udzie
lali — kier. OPP W. Gofron. 
kier. El .1. Choma i red. nacz. 
„Głosu Nowej Huty” R. Wol
ski. (w)

DEKADA FRANCUSKA - W KLUBIE MPiK
Wszystkie spotkania, orga

nizowane w Klubie Prasy w 
Nowej Hucie w ramach Deka
dy NRD cieszyły się dużą 
frekwencją i zainteresowa
niem mieszkańców Nowej 
Huty. Obecnie placówka ta 
zaplanowała. trzecią dekadę, 
tym razem dotyczącą Fran
cji. Imprezy rozpoczną się 
7 czerwca, w Klubie Pra
sy „Ruch” spektaklem pn. 
„Urodziła się jako wróbel” ‘w 
wykonaniu Lidii Zamków. W 
następnym dniu przewidziana 
jest projekcja filmu fabular
nego produkcji francuskiej, a 
9 czerwca wieczór z cyklu 
„Środowiska literackie" pn. 
„100 rocznica Komuny Pary
skiej". Imprezę prowadzi, jak 
zwvk’e — dr Zbigniew Siat
kowski.

„Dama z Montmartre” — 
spektakl w wykonaniu Marty 
Stebnickiej odbędzie się 11

Znów wypadek na ullrach Nowej nuty. Tym razem przy
niósł śmierć! Wypadek tym bardziej przykry, że .miał miej
sce w warunkach doskonałej widoczności, kiedy istniały 
wszelkie szanse, by go uniknąć. Niech zdjęcie to będzie 
grożnvm ostrzeżeniem dla wszystkich użytkowników po

jazdów.
JÓZEF ROSKIEWICZ

W zebraniu uczestniczyli: 
prezes ZO Fabrycznego Huty 
im. Lenina — tow. A. Dałkow
ski. I sekretarz KZ TE tow. 
K. Rajca, szef pionu TE tow. 
mgr inż. Zb. Centkowski.

Obszerne sprawozdanie z 
działalności organizacji przed
stawił zebranym prezes kcła 
— tow. J. Gędzior. Organiza
cja ta liczy 34 członków i ma 
realne możliwości rozwojo
we. Jak wynika ze sprawozda
nia i dyskusji, organizacja ma 
na swym koncie szereg pozy
tywnych przedsięwzięć w 
działalności, tak w pionie jak 
i na zewnątrz huty. Członko
wie koła często uczestniczyli 
w spotkaniach z młodzieżą 
szkolną podopiecznej gromady 

bm., w’ następnym dniu Klub 
zaprasza na prelekcję mgr 
Józefa Opalskiego pt. „Jacqu
es Brel — kompozytor i pio
senkarz”. 14 czerwca odbędzie 
się prelekcja dr Macieja Gu
towskiego pt. „Sztuka francu
ska” (z przeźroczami) a 15 — 
odczyt doc. dr Marka Sobo
lewskiego pt. „Polityka Fran
cji za de Gaulla”.

W przedostatnim dniu de
kady, 16 bm. w wykonaniu 
Teatrzyku „Violinek” z Ogni
ska Młodych ZDK HiL zoba
czymy „Wielki testament” Fr. 
Villon’a. Ostatnią imprezą bę
dzie „Obcy” Camusa — spek
takl w wykonaniu Stanisława 
Michno, planowany na 17 
czerwca.

Wszystkie spotkania odbędą 
się w sali Klubu MPiK przy 
placu Centralnym, początek 
godzina 19. (bg) 

Kościelec w pow. proszows
kim oraz z młodzieżą szkolną 
Nowej Huty. Spotkań tych w 
1970 r. odbyło się 198, a u- 
czestniczyło w nich łącznie 
8424 uczniów szkół podstawo
wych, licealnych, zawodowych 
i techników.

Miłym akcentem zebrania 
było wręczenie wszystkim 
zbowidowcom kwiatów przez 
zetemesowców. Z-ca przewod
niczącego ZZ ZMS TE. tow. L. 
Czekaj złożył działaczom po
dziękowania za przekazanie 
bogatych doświadczeń z życia 
młodzieży ZMS i życzył im 
dalszych sukcc.ćw w pracy.

Zebranie przygotowane by
ło b. dobrze. Udział w nim 
wzięło 31 członków, zaś głos w 
dyskusji zabrało 11 towarzy
szy. Głównvmi problemami 
były zagadnienia dalszej 
współpracy ze szkołami i or
ganizacją ZMS. Bolączką za
służonych dla sprawy Polski 
Ludowej ludzi jest niedosta
teczna jeszcze opieka lekarska 
i sprawy wypoczynku po pra
cy.

Wybrany został nowy za
rząd w składzie: prezes — J. 
Gedzior. z-ca — T. Madyda, 
sekretarz — Zdz. Ransch, 
skarbnik — T. Świcrkosz i T. 
Nowaczyk, (z)
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Kariera? Interes społeczny?

■ a ojemu znajomemu polecono Kiedyś wy- 
|sa konać kilkanaście sztuk pewnych detali.

Po pierwszych próbach stwierdził, że z 
tego materiału, jakim dysponuje i przy tych 
warunkach technologicznych, w jakich prze
prowadzić miał operację — nic z tego nie bę
dzie. Mógł wprawdzie polecenie wykonać. Ty
le. że zmarnowałby trochę materiału i dużo 
czasu. A najważniejsze — odbiorca tych deta
li nigdy nie doczekałby się tego, co było mu 
potrzebne. Odmówił więc wykonanie polece
nia swemu mistrzowi. Z formalnego punktu 
widzenia narażał się na konsekwencje służbo
we.

Tenże znajomy jest robotnikiem z wyższym 
wykształceniem. Jeszcze wprawdzie nie nosi 
tytułu inżynierskiego, ale to już sprawa ty
godni. Jego praca nie należy do skomplikowa
nych. Właściwie — do takich nie należałaby, 
gdyby przełożony dysponował niezbędną wie
dzą. Był nie tylko rejestratorem pracy swej 
brygady, • lecz równie i organizatorem. Tak 
więc niemalże inżynier-robotnik zastępuje 
swego przełożonego w podejmowaniu facho
wych decyzji- Kiedy jednak uzyska dyplom 
nie zostanie na swym stanowisku. Koniec koń
ców nie po to przez te kilka lat rezygnował 
z przyjemności dostępnych rówieśnikom, z 
możliwości dodatkowego zarobku, żeby wy
rzeczenia te nie zaprocentowały. Żeby nie 
przyniosły awansu. Kto wówczas pomoże mis
trzowi w podejmowaniu słusznych decyzji?

ników dzięki niewiarygodnemu uporowi skoń
czył wyższa uczelnię. Uzyskał stopień inżynie
ra. Przez dobre dziesięć lat w czasie których 
z trudem pokonywał kolokwia i egzaminy, nikt 
z przełożonych nie traktował serio jego nauki. 
Znali go z pracy. Nie przypuszczali więc, że 
uczelnię stać będzie na odwagę uczynienia go 
swym absolwentem. Kiedy jednak stało się — 
wyniknął problem: co robić? Zdaniem wszyst
kich — nie nadawał się on nawet na bryga
dzistę- Jak więc powierzyć mu stanowisko in
żynierskie? Jak — nie krzywdząc człowieka
— pilnować interesu zakładu?

Nigdy nie zajmowałem się serio metalurgią. 
Moja znajomość tego przedmiotu jest dyletan
cka. Coś przeczytał, coś usłyszał, coś chwy
cił. To wszystko. Rozmawiam z inżynierem 
metalurgiem o kilkuletniej praktyce. Był to 
pierwszy okres fascynacji polskim fiatem. 
Czy nie mogliśmy jego produkcji podjąć wie
le wcześniej — mówi — o dobrych kilka lat? 
Nie wiem — odpowiadam. Wiem natomiast, że 
jeszcze dziś mamy kłopoty z opanowaniem 
technologii produkcji blach karoseryjnych. 
Czy przedtem było to możliwe — tym razem 
ja stawiam pytanie. No tak — słyszę w odpo
wiedzi — chyba nie. A jak to jest naprawdę
— dalej nie wiemy. Fachowiec i dyletant.

MIERNIKIEM EFEKT PRACY
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dyspozy
torni Stalowni 
Konwertorowej 
nie ma 
spokoju, 
trzeba 
przerwy 
nieć 
pulsie 
łowego 
nizmu.
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Tu 
be» 

trzy- 
ręfrę n» 
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Chodzi nie tylko o napoje

NA CO NAS STAĆ?
Wspomniany przykład nie jest przykładem 

możliwym do generalizowania. Choć prawdą 
jest, że wielu studentów starszych lat studiów 
wieczorowych i zaocznych nie pracuje na sta
nowiskach, na których mogliby wykorzystać 
posiadaną wiedzę. Ale — z drugiej strony — 
nie brak przecież inżynierów na takich sta
nowiskach, na których stopień technika, kilka 
lat praktyki powinien wystarczyć w zupełności. 
Tak jest z wieloma stanowiskami mistrzow
skimi. a i z innymi również. Jeśli dotyczy to 
młodych, ledwo po stażu, absolwentów wyż
szych uczelni — wszystko w porządku. Można 
traktować sprawę przejściowo. Można powie
dzieć, że idzie o praktyczne przygotowanie 
(choć można i zapytać, czemu w takim razie 
służy staż?). Ale często, zostaje tak już na 
długie lata.

Dość często w prasie stawiano pytanie: czy 
stać nas na to, żaby zatrudniać ludzi na sta
nowiskach poniżej ich kwalifikacji? Nauka jest 
bardzo droga. Jej koszty ponosi państwo. Czy 
stać niebogaty kraj na wydawanie pieniędzy 
bez celu?
INŻYNIER INŻYNIEROWI NIE RÓWNY

Kierownik poważnego działu opowiadał mi 
kiedyś, że jeden z jego podwładnych pracow-

Po spotkaniu młodzieżowego aktywu 
prof. Kaczmarkiem przesłuchiwałem kilka-z

krotnie uważnie taśmę z przemów ienia szefa 
Komitetu Nauki i Techniki. Zwróciłem uwagę 
na stwierdzenie: o awansach, ocenie przydat. 
ności powinny przede wszystkim decydować 
efekty pracy. Nie można cale życie odcinać 
kuponów od jednokrotnego wysiłku, jakim 
jest skończenie studiów wyższych

Wróćmy jednak do pierwszej anegdoty. 
Mój znajomy nie wykonał polecenia. W domu 
sięgnął po podręcznik. Na drugi dzień zasto
sował inne rozwiązanie. Detale, o które szło, 
były lepsze niż kiedykolwiek.

Ten młody człowiek nadal czeka, aż zwolni 
się jakiś etat, na którym mógłby w pełni wy
korzystać zdobytą wiedzę. Czy traci na tym? 
Być może. Zakład zaś — na pewno.

Zadajmy sobie jeszcze jedno pytanie. Hu 
młodych ludzi, w codziennej pracy wykazuje 
twórczy stosunek, do tego, co robią? Ilu, któ
rzy doskonali swą fachowaść, którzy swe 
szczególne uzdolnienia dokumentują pomysła
mi racjonalizatorskimi — czeka na awans, na 
przesunięcie na odpowiedzialniejsze stanowi
sko. Czy to jest tylko sprawa ich kariery? Czy 
nie interes wszystkich?

S. NOWAKOWSKI

Stalownia Martenowska 
jest tym wydziałem, któ
ry systematycznie wyko

nuje planowe zadania pro- 
dukcyjne„-a nawet znacznie 
je przekracza. Załoga tego 
wydziału znana jest z zaan
gażowania i dobrej pracy. 
Najlepiej świadczyć mogą o 
tym podjęte w pierwszych 
miesiącach tego roku zobo
wiązania. Pierwsze z nich — 
to wyprodukowanie dodatko
wo ponad plan 80 tys. ton 
stali. Drugie mówi o wyko
naniu dodatkowo jeszcze 40 
tys. ton stali.

W sumie 120 
ponad plan w 
go roku.

Czy jednak 
produkcją nie 
biona troska 
Troska o tego, 
dodatkowe zadania wykonuje 
trudem swych rąk.

Pytanie takie zadałem so
bie w- chw-li kiedy w redak
cji zjawiła się grupa pra
cowników z Oddziału Przygo
towania Zestawów, którzw 
stwierdzili, że ob. B. Kowalik 
podał do „Głosu” informację 
niezgodną z prawdą.

Chodziło o stwierdzenie do
tyczące dobrego zaopatrzenia 
Oddziału w’ napoje chłodzące 
oraz zorganizowanie tzw.

tys. ton stali 
ciągu bieżące-

w pogoni za 
zostaje zagu- 

o człowieka? 
który plan i

Konflikt: człowiek — produkcja

ZACZĘŁO SIĘ OD LISTU • • •

Z~T ęste, pochyłe pismo na 
fj kartce papieru kancela

ryjnego. Część podpisana 
„pracownicy wydziału P-32" 
dotyczy: niesłusznego i tajne
go rozdziału nagród z fundu
szu zakładowego. Część druga 
to żale Kazimierza Bednarczy
ka. od dziesięciu lat pracow
nika aglomerowni, o którym 
gdy zachorował w ub. roku nie 
przypomniał sobie nikt ani z 
kolegów, ani z tych, na któ
rych taki obowiązek ciąży. 
Mowa o związkowej organiza
cji — w wydziale. Od grupy 
do rady.

List Bednarczyka trafił więc 
za pośrednictwem redakcji do 
Rady Robotniczej Kombinatu. 
Został powołany zespół. Je
go członkowie — towarzysze 
Borczuch z P-30, ^Sanach z 
TM. Ja dołączyłam się póź
niej, gdy rada robotnicza 
aglomerowni nadesłała wyja
śnienie, odpowiadające punkt 
po punkcie na zarzuty Bed
narczyka.

Potem było w aglomerowni 
spotkanie. Uczestniczyli w 
nim: kierownictwo, członko
wie RR, kolektyw brygady, 
Bednarczyk — no i zespół.

Szczep harcerski 
im. Krzysztofa 
Baczyńskiego

Nielada uroczystość obcho
dzić będzie w sobotę 5 bm. 
młodzież Technikum Hutni
czo Mechanicznego w Nowej 
Hucie. Działający przy sztcoie 
Szczep Harcerski „Czerwone 
Berety” otrzyma w tym dniu 
imię poety-powstańca war
szawskiego Krzysztofa Kamila 
Baczyńskiego. Szczepowi wrę
czony zostanie sztandar.

Uroczystość odbędzie się w 
sobotę o godzinie 11 w Tech
nikum na os. Szkolnym nr 37.

Co stwierdzono? Nagrody 
przyznał kolektyw brygady na 
posiedzeniu 30 marca. Jak to 
zwykle bywa rozeszła się 
wkrótce wieść o tym komu na
grody przyznano. Ale wykaz 
wywieszono dopiero po KSR 
huty, który odbył się 3 kwiet
nia. Można sądzić, że przez ty
dzień komentowano więc (je
szcze ciągle nieoficjalnie) usta
lenia kolektywu, stąd zarzut 
o tajnych postanowieniach. Co 
do merytorycznego podziału 
— uchybień nie stwierdzono. 
Trudno pogodzić się z zarzu
tem Bednarczyka, że pracow
nicy, która zapobiegła awarii, 
należy się nagroda z funduszu 
mistrza, a nie z pięcioprocen
towego funduszu, a innej 
która uległa wypadkowi — 
nagroda się nie należy. Kwe
stionowano również na ze
braniu niby wiele mówiący, 
a w gruncie rzeczy anonimo
wy podpis: pracownicy P-32. 
Ze niby jakim prawem Bed
narczyk występuje w imieniu 
załogi? Że kto go upoważnił?

Odpowiedź autora listu 
brzmiała: wiedziałem, że i tak 
nie ma dla mnie ratunku, że 
będę musiał stąd odejść, więc 
było mi wszystko jedno i na
pijałem. I właśnie w tym 
miejscu zaczyna się naprawdę 
historia Bednarczyka. Ale jest 
to równocześnie historia wie
lu ludzi w hucie. Typowa. 
Choć gdyby tylko jednego 
człowieka dotyczyła, dostate
czny to powód do artykułu.

Więc jeszcze tylko krótko. 
Nie jest dobrze, gdy kolektyw 
przydziela nagrody swoim 
członkom. W P-30 było tro
chę inaczej. Oto w posie
dzeniu kolektywu brygady 
B-5 uczestniczył jej pracow
nik. a równocześnie sekretarz 
OOP całej zmiany. I jemu 
nrzuDadla w udziale jedna z

czterech nagród. Jego też pod
pis widnieje w protokole. I 
nawet jeśli sekretarz został 
wyproszony z pokoju na czas 
omawiania jego kandydatury, 
jeśli ta nagroda najbardziej 
właśnie jemu się należała — 
było to jaskrawe uchybienie, 
które prawdopodobnie posłu
żyło do komentarzy. W rodza
ju: dzielą między siebie.

Przez miesiąc Bednarczyk 
był na lekarskim zwolnieniu, 
przez miesiąc leżał w szpitalu. 
Czy jego żal, że nikt sobie o 
nim nie przypomniał, obraca 
się tylko wokół paczki i zapo
mogi? Inna rzecz, że i jedno 
i drugie niewątpliwie przyda
łyby się żonie i dwojgu dzie
ciom, nie mówiąc już o sa
mym chorym. Nie mówiąc o 
tym. że jest to zwyczaj w hu
cie na ogól przestrzegany. Nie-- 
zależnie od tego czy kryje się 
za tym prawdziwa troska o 
chorego, czy też tylko formal
ne dopełnienie obowiązku.

— Bednarczyk nie jest 
nas łubiany — mówiono 
spotkaniu w aglomerowni.

Więc jeśli nawet autor listu 
jest istotnie człowiekiem kon
fliktowym, jeśli nie potrafi 
czy też nie zawiera przyjaźni, 
jeśli nie spędza wolnego czasu 
z kolegami — to co? To tak 
łatwo można zapomnieć o 
człowieku z którym pracuje 
się? Zresztą — reprezentant 
związkowej grupy nie musi 
nikogo lubieć. Pamiętać — ma 
obowiązek.

Ale tych kilka zdań ma ra
czej związek z listem, stano
wiącym pierwszy sygnał, 
przyczynek tylko. Bo
przed spotkaniem w P-32.’ do
wiedziałam się, że Kazimierz 
Bednarczyk dostał wypowie
dzenie z pracy. Taki koniec u- 
wieńczyl jego 10-letnia pracę 
w hucie.

Zaczęło się w 1961 roku w 
aglomerowni. Zaczynał pracę 
w hucie jako III operator na 
VII grupie. Kolejne przeszere
gowanie w 1964 i 65, w rok 
później już grupa osiem a. O- 
becnie, a właściwie jeszcze 
kilka tygodni temu pracował 
mając wysokie uposażenie i 
stawkę osobistego zaszerego
wania, dziewiątą d, co 'ozna
cza 12 zł 70 gr na godzi
nę. Ta rosnąca krzywa za
robków też o czymś świadczy. 
W aktach osobowych nie ma 
adnotacji o karach. Bednar
czyk to — jak mówią o nim 
w wydziale — typowy prze
ciętny pracownik. Niczym 
nie wyróżnia.

Może nie wyróżnia się 
dobre. Ale też i na złe.

Wypowiedzenie z pracy było 
konsekwencją faktu, że zacho
rował. Ale o tym jak Bednar
czyk znalazł się za bramą — 
już w następnym odcinku.

BRONISŁAWA ROSZKO

się

na

„oazy” zapewniającej pod
czas upałów chwilowy odpo
czynek dla pracowników. Jan 
stwierdzili pracownicy, z na
pojów otrzymali tylko herba
tę, po którą musieli sami cho
dzić (a droga jest niebezpie
czna bo wiedzie przez tory 
kolejowe), a na odpoczynek 
mają tylko pokój śniadanio
wy, gdzie temperatura jest 
jednak wysoka.

Oddz. Przyg. Zestawów jest 
miejscem, w którym pracow
nicy nie są „rozpieszczani” 
przez panujące tam warunki. 
Podczas upałów temperatura 
dochodzi dlo 70 stopni. Poważ
nie daie się we znaki zapyle
nie wdzierające się do oczu i 
dróg oddechowych. W tym 
roku niespodziewane upały i 
będący w stadium organiza
cji dowóz napojów sprawiły, 
że warunki panujące w Od
dziale stały się szczególnie 
ciężkie.

Co w tych warunkach robi 
administracja, kierownictwo 
wydziału? Na miarę swych 
możliwości dosyć dużo. I choć 
nie wszyscy mogą być z teeo 
stanu zadowoleni, to jednak 

. faktem jest, że • poprawa jest 
widoczna. M. in. wybudowa
no specjalne pomieszczenie 
gdzie następuję odpylenie 
platform pod wlewnice. Przy
czyniło się to do zmniejsze
nia zapylenia o około 70 pro
cent. Drugie takie samo u- 
rządzenie będzie budowane w 
najbliższej przyszłości, 
stadium organizacji — 
już wspomniałem na wstępie
— jest usprawnienie dowozu 
napojów chłodzących. A wiec 
sprawa, która jest niezwykle 
istotna w okresie upałów.

Już w najbliższym czasie
— dzięki przeszkoleniu 8 pra
cownic — do każdego oddzia
łu P-50 będą dowożone na
poje. Przeznaczono do tego 
celu specjalny wózek akumu
latorowy, będą odpowiedni 
pracownicy.

Należy tylko zadać sobie 
jedno pytanie. Dlaczego o u- 
sprawnieniu dowozu napojów 
nie pomyślano wcześniej, a 
dopiero wtedy, kiedy tempe
ratura dochodziła do 30 st. w 
cieniu? Dlaczego pracownicy 
otrzymywali tylko herbatę?.

Tegoroczne upały zasko
czyły nas wszystkich. I chy
ba tym tylko należy tłuma-

W
jak

maczyć fakt późnego przystą
pienia do przeszkalania pra
cowników. którzy na wózkach 
akumulatorowych będą roz
wozić napoje. Bo dodatko
wych etatów i tak wydział 
nie otrzymał, lecz musiał ten 
problem rozwiązać we włas
nym zakresie.

W rozmowie z kierownic
twem oddziału otrzymałem 
obietnicę, że pracownicy bę
dą otrzymywać napoje, któ
rych będą sobie życzyć. 
Obietnica ta ma szansę być 
w pełni zrealizowana. Na 
własne oczy widziałem, że w 
punkcie przygotowywania na
pojów dla całej Stalowni 
Martenowskiej jest zarówno 
herbata z pojedyńczym cu
krem i z cukrem podwójnym. 
Jeżeli ktoś chce, mole otrzy
mać herbatę ze specjalnym 
sokiem — „hutnikiem”. Pod 
dostatkiem jest mięty, wo
dy gazowanej. Od czasu do 
czasu występują trudności z 
wodą „Krystynką”. na którą 
jest dosyć duże zapotrzebo
wanie. Jest również mleko.

Jak z tego widać napojów 
nie brakuje. Trzeba tylko w 
sposób umiejętny zorganizo
wać transport ; rozdział na
pojów. Na koniec — trzeba 
znać zapotrzebowanie pra
cowników. Ale to już sprawa 
mistrza.

Są więc realne podstawy 
aby stwierdzić, że w Od
dziale Przygotowania Zesta
wów napojów brakować nie 
powinno. I ten fakt cieszy bo 
choć lato będzie dopiero od 
21 czerwca, to wysokie tem
peratury są już faktem.

Jest jeszcze jedna snrawa, 
na którą chcę zwrócić uwa
gę. O zaopatrzeniu w napoje 
chłodzące i zapyleniu mówio
no już wielokrotnie na na
radach. Dopiero teraz na
stępuje poprawa. I to wszyscy 
stwierdzają. Ale ' odniosłem 
wrażenie, że pracawnicy przy
gotowania zestawów chcą 
się spotkać z kierownictwem 

porozmawiać o 
spra- 

Chcą się z nim po.

Stalowni i .
wielu jeszcze innych 
wach.
dzielić swymi uwagami i tro
skami. I wydaje mi się, że do 
tego spotkania powinno dojść 
jak najszybciej. Bo w Od
dziale Przygotowania Zesta

wów Stalowni Martenowskiej 
nie tylko o napoje chodzi.

W. KACZMARSKI

u 
na

Matura w Technikum HiL

Tablica Jeszcze pusta. Pierwsze emocje związane z o«czvtanlem te. 
matów przeżywają w pierwszej kolejności nauczyciele.

Wśród matnr7VS'6w TecbniKum 
Wieczorowego iest jeilyna kobieta 
— pani Ania Majewską, pracowni- 
ca P-60, a zaraz.-m jedna z najlep
szych uczennic Technikum.

(Dokończenie ze str- 1) 
wać się większych niespodzia
nek oraz trudności.

Otwarcia pierwszego dnia e- 
gzaminów maturalnych w no
woczesnych pomieszczeniach

Ośrodka dokonał w towarzy
stwie z-cy kierownika Ośrodka 
inż. J. Kostrzeby i grona peda
gogicznego dyrektor pracy J. 
Olszowski.

JANUSZ PODLECKI
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ydział, o którym 
dziś pisać powstał

Piątka“ za współzawodnictwo pracy
chcę 

w 
roku 1952 jako jeden z 

Główne- 
Konieczność

podległych Pionow 
go Energetyka, 
powołania do życia Wydziału 
Cieplnego — bo o nim to 
mowa — wynikła z potrzeby 
objęcia jednym kierownic
twem i wyspecjalizowaną za
łogą zagadnień gospodarki 
energią cieplną.

Na przestrzeni lat, wydział 
przejmuje kotły ze Stalowni 
Martenowskiej, wuchamia o- 
czyszczalnię wody nr .2, ma 
poważny wkład w urucho
mienie Stalowni Konwertoro- 
wo-Tlenowej. Ostatnie lata 
to przejęcie przez W-25 dr. 
eksploatacji urządzeń pieca 
tandem.

Obecnie wydział obsługuje 
międzywydziałową sieć ener
getyczną, urządzenia odgazo
wujące. urządzenia odpylają
ce spaliny pieca tandem jak 
również obsługuje kocioł uty 
lizator i oczyszczalnię spalin 
trzeciego konwertora. Jedno
cześnie służy radą i pomocą 
wszystkim jednostkom pro
dukcyjnym huty w rozwiązy
waniu zagadnień energetycz
nych.

Stale w czołówce
Ten wstęp jest konieczny, 

aby uświadomić sobie fakt, że 
zakres pracy Wydziału Ciepl
nego jest bardzo duży.

Skoordynowanie prac wszyst
kich robotników rozrzuconych 
po całym kombinacie, obsłu
gujących wiele urządzeń we 
wszystkich wydziałach na 
pewno nie jest sprawą łatwą. 
Tym bardziej na podkreśle
nie zasługują dobre wyniki 
pracy załogi W-25.

W roku 1969 załoga tego 
wydziału zajmuje pierwsze 
miejsce we współzawodnic
twie międzywydziałowym Pio

nu Głównego Energetyka. W 
roku ubiogłrm Oddział Kot
łów uzyskuje tytuł „Oddzia
łu Pracy Socjalistycznej"

Ale na tym się nie kończą 
ambicje pracowników wy
działu. Chca uzyskać tytuł 
„Wydziału Pracy Socjalistycz
nej”. Od pomysłu do realiza
cji droea — w tym przypad
ku — nie jest daleka. Zostaje 
opracowany regulamin współ
zawodnictwa i zadania od 
realizacji, których zależy u- 
zyskanie tego zaszczytnego 
tytułu.

— obniżka kosztów zależ
nych od wydziału,

— pełne pokrycie zapo
trzebowania huty w media e- 
nergetyczne,

— zgłaszanie i wprowadza
nie w życie wniosków 
nalizatorskich,

— stałe podnoszenie 
fikacji,

— organizacja życia 
ralnego i sportowego załogi.

Jak z tego widać zadania 
współzawodnictwa są niezwy
kle istotne i obejmują wszyst
kie sprawy dotyczące sfery 
produkcji, racjonalizacji i wy
poczynku po pracy. ■

Takie były zadania, 
chwili przystąpienia 
współzawodnictwa załoga pod
jęła konkretne zobowiązania. 
I tak postanowiono, że w ro
ku bieżącym obniży się o 3 
proc, zużycie materiału w 
stosunku do roku ubiegłego, 
o 1,8 proc, obniży się koszty 
wydziału w stosunku do pla
nu za rok 1970, 80 proc, pra
cowników 
uczestniczyło w 
współczynnik 
obniży się o 25

Jednocześnie 
pracownicy

racjo-

kwali-

kultu-

W 
do

wydziału będzie 
ruchu BPS, a 
wypadkowości 
proc, 
postanowiono, 

że pracownicy przepracują 
2610 rbg. w czynie • społecz
nym na potrzeby wydziału, a 
na rzecz dzielnicy — 1650 rbg.

Po kilku miesiącach
Kilka dni temu minęło pięć 

miesięcy od chwili przystą
pienia Wydziału Cieplnego do 
współzawodnictwa. Można się 
więc pokusić o pewne wnios
ki, pewne wyniki podsumo
wać.

W tym okresie utworzono 
nowe Brygady Pracy Socjali
stycznej. w których uczestni
czy 89.7 proc, ogółu załogi. 
Systematycznie notuje się 
mniejszy czas trwania re
montów. Już w miesiącu sty
czniu członkowie brygady re
montowej Latosińskicco skró
cili czas remontu kotła o 72 
godz. Dzięki temu uzyskano 
dodatkową produkcję pary w 
wysokości 720 Nt o wartości 
36. tys. złotych.

Zadania 
współzawodnictwa 

oraz zobowia.zania zwlogi
Zadania jakie sobie posta

wili pracownicy ubiegający 
się o tytuł są poważne. Oto 
niektóre z nich:

— systematyczna poprawa 
wskaźników wykorzystania 
ciepła odpadowego z pełnym 
zagospodarowaniem mediów ] 
energetycznych, 1

W marcu pracownicy W-25 
wspólnie z całą hutą radowa
li się z przedterminowego u- 
ruchomienia trzeciego kon
wertora. A mieli się z czego 
cieszyć. Bo również ich wkład 
pracy liczył się poważnie w 
szybsze zakończenie budowy. 
Wśród pracowników, którzy 
się przy tsj pracy wyróżnili 
należy wymienić mgr inż. A
Bir-guna. .1. Tabisia. W. Ziar- I 
nika, C. Frankiewicza i E.
Koga.

O tym, że robotę wykonali do
brze może świadczyć fakt 
podziękowania jakie złożył 
kolektyw Zarządu Budowla
no-Montażowego nr 2 „Kok
sownia" PPB HiL w piśmie, 
które wpłynęło na ręce kie
rownictwa wydziału.

Zgodnie ze zobowiązaniem 
pracownicy 
kwalifikacje. 42 
ukończyło kurs i zdało egza
min uzyskując tytuł robotni
ka kwalifikowanego w zawo
dzie palacza. Wśród tych, 
którzy osiągnęli najlepsze
wyniki w nauce wymienić 
na'eży Boryczkę i Muchę.

To tylko niektóre ’ze zobo
wiązań jakie są realizowane 
w praktycznym działaniu. A 
trzeba jeszcze podkreślić fakt 
obniżenia kosztów ogólnych 
wydziału o 10 proc, w sto
sunku do planu na rok bie
żący oraz pracę, za którą bę
dą wdzięczni wszyscy hutnicy 
odpoczywający w Kartkowej. 
Parę dni temu 
W-25 uruchomili 
naszym Ośrodku 
kowym.

podnoszą swe 
robotników

pracownicy
kocio! w 
Wy poczyń -

Dobra robota
Ogólnie można powiedzieć, 

że działalność pracowników 
Wydziału Cieplnego we współ
zawodnictwie charakteryzuje 
się debrą robotą. Wszyscy 
pracują lepiej. Każda „bran
ża” ma lepsze wyniki niż 
w poprzednim okresie. Wy
zwolona została inicjaty
wa poszczególnych pracowni
ków. A efekty są już widocz
ne.

Z pracą KTiR huty stykam się nie od dzisiaj. Działaczy 
racjonalizatorskiego ruchu, przekonałem się o tym wie
lokrotnie, cechuje autentyczne społeczne zaangażo

wanie. Poświęcają tej pracy masę czasu, nic liczą godzin. 
Wnoszą i to stale dużo inicjatywy. Z ruchem, z pracą KTiR, 
związali się mocno na długie lata. A trzeba przyznać, że nie 
jest to ani najlżejsza, ani na jwdzięczniejsza praca. Wokół ra
cjonalizacji panuje jeszcze ciągle — mimo zmian, które stają 
się coraz bardziej widoczne — klimat daleki od ideału.

Właśnie temu zagadnieniu, oczyszczania atmosfery — wie
loletni racjonalizatorzy, działacze naszego hutniczego Klu
bu, poświęcają najwięcej uwagi. Robią wszystko, aby utrzy
mać wysoką rangę racjonalizatorskiej działalności, mającej 
w naszej hucie piękne przecież tradycje. Starają się jedna- 
cześnie konsekwentnie eliminować wszelkie nieprawidłowoś
ci.

Chcialbym podkreślić, że to właśnie z racjonalizatorskiego 
środowiska wywodzi się ostra krytyka, która znalazła swój 
wyraz także na łamach „Głosu", nieprawidłowości w ruchu 
racjonalizatorskim, wyłudzania pieniędzy, tworzenia cwa
niackich zespołów. Dowód to, że sprawy dobrego imienia i 
czystej atmosfery są braci racjonalizatorskiej nieobojętne.

Jednym z bardzo ważnych zagadnień, na których jest obec
nie skupiona uwaga działaczy, to

Znajomość prawa wynalazczego
Dlaczego jest to tak ważne? Racjonalizator styka się z prze

pisami prawa na każdym kroku. Boryka się z gąszczem pos
tanowień i paragrafów. W wielu przypadkach brak mu zna
jomości rzeczy, aby jakoś przebrnąć przez tę „dżunglę”. A to 
bez żadnej przesady zniechęca, ba. paraliżuje wysiłki. Mimo 
całej powołanej u nas w hucie do życia „machiny” dorad
ców technicznych i społecznych, problem znajomości prawa 
wynalazczego przez racjonalizatorów jest niesłychanie waż
ny. Decyduje o rozwoju ruchu, o efektach ekonomicznych, 
nie mówiąc już o tym, że zaoszczędzić może twórcom wiele 
nerwów i czasu.

• Wszystko wskazuje na to, że w doprowadzeniu znajomoś
ci prawa wynalazczego do szerokich rzesz racjonalizatorów 
HiL. uczyniony zostanie milowy krok naprzód. Weszliśmy

Zarząd Wojewódzki LOK 
gościł, w ramach współ
pracy z organizacjami o- 

bronnymi krajów demokracji 
ludowej, 3-osobową delegację 
— Gesellschaft fur Sport und 
Technik z Niemieckiej Repu
bliki Demokratycznej, z pre
zesem BV GST Leipzig Ucin- 
zem Togelsangicm na czele.

Przybyli oni również do ZF 
LOK Hut; im. Lenina w towa
rzystwie ppłk Lucjana Susła. 
Po hucie oprowadził ¡eh pre
zes ZF Piotr Porc. Następnie 
goście udali się do Ośrodka 
Szkoleniowego LOK HiL, za
poznając się z osiągnięciami 
tej placówki, z formami szko
lenia i metodami pracy.

JÓZEF ROSKIEWTCZ

ODWIEDZILI NAS

W drodze do huty — z prawej strony prezes BV GST Heinz Vogel
fang.
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W Poradni Chorób Zawodowych
Poradnia Chorób Zawodo

wych, mieszcząca się w 
Centralnej Przychodni Huty 
im .Lenina jest jak gdyby 
przedłużeniem Wojewódzkiej 
Przychodni Przemysłowej. 
Placówka ta działa przy Ka
tedrze Medycyny Pracy i 
swym zasięgiem obejmuje 
pracowników kombinatu i no
wohuckich zakładów pracy.

Jakie są zadania Poradni? 
Zakres jej działalności jest 
bardzo szeroki i różnorodny. 
Do najważniejszych zadań 
należy czynne poradnictwo 
w chorobach zawodowych. 
Należy do nich przede wszys
tkim pylica 
występująca 
pracown:rt|«’ Zarządu Remon
tów Hutniczych oraz Krasow
skiego Przedsiębiors-w-i Budo
wy Pieców Przemysłowych, 
zawodowe uszkodzenie słuchu, 
choroba wibracyjna. Naraże
nie na promieniowanie jonizu
jące występuje naiczęścicj 
wśród załogi Stalowni i Wal
cowni, choroby zawodowe sko
ry — przede wszystkim w Za
kładzie Koksochemicznym, 
zdarzają się także choroby za 
wodowe oczu.

Porady udzielane sa rów- 
n!eż w chorobach tzw. paraza-

płuc, choroba 
najczęśc’“) u

wodowych, do których należy 
przewlekły nieżyt ostrzeli, no
towany głównie w Zakładzie 
Koksochemicznym i „Cemen
towni” Nowa Huta oraz cho
roba wrzodowa. Do zadań Po
radni Chorób Zaw idowych 
należą ponadto badania kon
trolne po przebytych zatru
ciach tlenkiem węgla, ołowiem.

Poradnia zajmuje się wy
dawaniem orzeczeń o zdolnoś
ci do pracy (również i w przy
padkach spornych), orzeczeń o 
zmianie stanowiska pracy w 
związku z pogarszaniem się 
stanu zdrowia po zatruciach, 
urazach, zabiegach operacyj
nych i innych". Do zadań po
radni należy weryfikacja po
dejrzeń chorób zawodowych, 
zgłaszanych przez lekarzy z 
poszczególnych wydziałów hu
ty i innych przedsiębiorstw. 
. Do zakresu czynności tej tak 
ważnej placówki należą rów
nież konsultacje snecjal¡stycz
ne. ćwiczenia z lekarzami i 
studentami, specjalizującymi 
się w chorobach zawodowych, 
oświata sanitarna- Także pod
pisywanie wniosków sanato
ryjnych pracownikom. eierp:ąy 
cym na chorobv zawodowe o I 
’•az poradnictwo Inwalidzkie. 
Poradnia współpracuje bo-W. KACZMARSKI

tekstem zwrócenia uwagi na pro
blemy powszechnej lamoob.nrr 
młodego pokolenia, młodzieży no
wohuckich szkr.l. Do dnia dzisiej
szego przewinęło się przez sale 
dziesiątki klas VII 1 VIII.

Organizatorzy wystawy sktadają 
przy okazji podz.ąkowanie poi s- 
dresem ZBoWiD-u za udosteooie- 
nle pomieszczeń i ws ) łpracę przy 
oprowadzaniu zwet.izatących. Wy. 
działowi Oświaty za zwrócenie u- 
wagi kierownictwu szkól na te 
ciekawą a potrzebną ze społeczne
go punktu widzenia ekspozycję.

Na fot. i Ppłk Nowosielski przed 
planszami z maskami przeciwgazo
wymi. Z lewej — inż. C. Gierulski 
i K. Michalczyk.

PS. Za wypożyczenie 17 plansz, 
sprzętu, dla Laboratorium Cen
tralnego na ręce inż. Kasprzyka 
— słowa podziękowania.

Wystawa 
adresowana 

do młodzieży
Z okazji M-leeia powołani« do 

tycia organizacji, która zaimuje 
sic przygotowaniem obrony cywil
nej — Powszechnej Samoobrony — 
została zorganizowana w i 
klubu Z.BoWiD w Nowej 
wystawa sprzętu samoobrony 
ganlzowaniem jej zajął się zespól 
Zakładowego Oddziału Samo
obrony.

Chociaż wystawa powinna być 
przeglądem osiągnięć w zakresie 
samoobrony, nie jest pod tym ką
tem eksponowana. >est raczej pre-

lokalu 
Hucie 

Zor-

Problemy racjonalizacji

Ruch ludzi 
społecznie zaangażowanych 
bowiem w okres intensywnych przygotowań do atrakcyjnego 
konkursu racjonalizatorskiego, z licznymi i cennymi nagroda
mi, którego tematem jest właśnie znajomość prawa wynalaz
czego.

Konkurs o charakterze zgaduj-zgaduli jest organizowany 
przez Wojewódzki Klub Racjonalizacji w Krakowie, z tym że 
eliminacje na szczeblu zakładów przeprowadzone zostaną m. 
in. w hucie. Odpowiednie materiały, wśród których są i ze
stawy pytań konkursowych, rozprowadzone już zostały do 
kół KTiR w hucie. Obecnie, w okresie przygotowań do elimi
nacji, najważniejszą sprawą jest zapoznawanie się przez ra
cjonalizatorów z prawem wynalazczym, przyswajanie sobie 
jego przepisów.

Terminy nie zostały jeszcze dokładnie sprecyzowane. Wia
domo jednak, żo ok. października odbędą się w- y d z. i ałowe 
eliminacje, na których zostaną wyłonieni najlepsi w skali 
huty. Staną oni w szranki wojewódzkiego konkursu, naj
prawdopodobniej w styczniu przyszłego roku.

Warto jeszcze dodać, że problematyce konkursu-zgaduli na 
temat prawa wynalazczego poświęcone będą audycje telefo
niczne automatycznej informacji (TAI). Wystarczy nakręcić 
numer 54-00. aby uzyskać aktualne informacje o konkur
sie. o pytaniach konkursowych i o innych związanych z tym 
sprawach.

Współpraca z NOT
Na jednym z ostatnich posiedzeń Zarządu KTiR poddano 

ocenie współpracę KTiR HiL z RKP NOT. Zagadnienie to 
przedstawił wiceprzew. Zarządu KTiR tow. Konrad Grześko

wiem z Komisją d.s. Inwalidz
twa i Zatrudnienia, maszczą
cą się również w Przychodni 
Centralnej.

Jak dużo jest chorób zawo
dowych w Nowej Hucie? 
Zgodnie z danym! stat/:'ycz- 
nymi Gabinetu Chorób Zawo
dowych pod koniec 1970 r. w 
Hucie im. Lenina zanotowano 
200 chorób zawodowych, w 
PPB HiL i innych przedsiębior
stwach 43- Do najczęściej spo
tykanych chorób w huoi: na
leżą: zawodowe uszkoaicr. a 
słuchu (124), schorzenia skóry 
(35), ostre zatrucia (21) ora* 
pylice (16). W pozostałych 
przedsiębiorstwach sytuacja 
ta jest nieco inna pod itnniec 
ub. roku zarejestrowanych by
ło najwięcej bo 20 pylic. 16 za
truć. 5 chorób zawodowych 
skóry i inne.

W ub. roku dokonano rów
nież szeregu zmian Drący, w 
wypadkach. gdy b. nacjer.t 
nie mógł pozostać na pcp-.-zad- 
n.im stanowisku. W Hu—c im- 
Lenina przemesiono ponad 259 
osób, w innych przedsiębior
stwach — kilkądz »siat. m
iiniiitnnnnnmmnmiiniiiiiinittiiiiniHiii 

Przodują
STANISŁAW ORŁOWSKI pracu

je w Wvdi. W-Z» od HM roku, .les» 
brygadzista na odcinku eksploata
cji w Walcowniach Wstępnych. 
Pełni! i pełni szereg funkcji spo
łecznych, m. In. grupowego par
tyjnego. Jest sumiennym, wysoko
kwalifikowanym pracownikiem. 
Odznaczony Srebrnym Krzyżem 
Zasługi.

wiak. Jak wynika z jego relacji oraz z wypowiedzi dyskutan
tów, współpracę można ocenić jako dobrą. Szczególnie w licz
nych podejmowanych przez Klub inicjatywach, pomoc ►bez
pośrednia współpraca ze strony NOT były bardzo cenne.

Wymienię tylko współpracę w dziedzinie organizowanych 
w hucie konkursów racjonalizatorskich, narad i szkoleń. W 
dziedzinie pracy z doradcami technicznymi. W przeprowa
dzaniu Turnieju Młodych Mistrzów Techniki. Oczywiście 
byłoby przesadą twierdzić, że nie obyło się bez niedociągnięć, 
że współpraca nie mogła już być lepszą i co za tym idzie 
owocniejsza. Na pewno można zrobić jeszcze dużo więcej. Po
le wspólnej działalności jest ogromne i cel jest jeden.

iątka ze strzelania
Tak jest, bez przesady! Racjonalizatorzy, to nie tylko spo

łecznicy z prawdziwego zdarzenia, ale i zaangażowani oby
watele, czynnie uprawiający konkurencje obronne. Trady
cyjnie już członkowie KTiR huty ubiegają się co roku o... 
strzeleckie laury. Właśnie teraz na strzelnicy w Niepołomi
cach, spotykają się co tydzień członkowie wydziałowych kół 
KTiR. W konkursie strzeleckim, który cieszy się ogromną 
popularnością i powodzeniem, prowadzą na razie koła z Wal
cowni Zimnej Blach i z Aglomerowni. Indywidualnie najlep
szymi strzelcami wśród racjonalizatorów okazali się Koma
rów i Ptakiewicz.

Z wielkim zapałem startują również w konkurencjach 
strzeleckich uczniowie naszych szkół przyzakładowych, pod
opieczni racjonalizatorów-

Na Targi i na wycieciki
Formą nagrody dla naszych racjonalizatorów za ich dzia

łalność są organizowane przez KTiR doroczne wyjazdy na 
Międzynarodowe Targi Poznańskie oraz bardzo rzadkie nie- 
ste*y. wyjazdy do innych zakładów pracy w celu wymiany 
doświadczeń. Tego roku na MTP pojedzie ok. setka racjona
lizatorów huty. Planowane sa także wyjazdy do Szczecina 
(zwiedzanie stoczni im. A. Warskicgo, Zakładów „Odra" i 
portu), do Zakładów H. Cegielskiego w Poznaniu i do zauto
matyzowanej w pełni kopalni „Jan" na Śląsku.

’ERZY DANEK
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Hutnik

Piast czy Hutnik?
Hutnik liderem II ligi! Nie 

trudno chyba odgadnąć jaka 
radość panuje wśród kibiców 
naszego zespołu. Wszyscy jed
nocześnie zdają sobie sprawę 
jak bardzo trudno będzie o- 
bronić pierwsze miejsce w ta
beli. Tym bardziej, że Hutnika 
czekają bardzo ciężkie spot
kania. Już najbliższą kolejkę 
przyjdzie naszemu zespołowi 
grać na niezwykle trudnym te
renie w Gliwicach. Piast jest 
zespołem, któremu zagraża 
spadek do III ligi. Jednocześ
nie swój ostatni mecz przegrał 
wysoko 0:3 z ŁKS. Gdzie więc 
ma szukać potrzebnych punk
tów? Tylko na swoim boisku.

W tych niezwykle trudnych 
warunkach przyjdzie grać Hu
tnikowi. Jaki będzie wynik 
spotkania? Oto typy naszych 
rozmówców.

EDWARD BARAŃSKI — 
P-66. Piast ma l'"ooty z u- 
trzymaniem się w lidze i mu
si wznosić się na wyżyny 
swych umiejętności. Ale i Hu
tnik gra dobrze. Dlatego typuję 
remis — 1:1.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiuiiiis

BRONISŁAW PIETROŃ 
ZF ZMS. 1:1. Nasz zespół 
bardzo piękny cel — awans do 
I ligi. Ale i drużyna gospoda
rzy marzy o jednym — aby u- 
trzymać się w II lidze. Chyba 
oba zespoły będą zadowolone z 
remisu 1:1.

Mgr inż. ADAM BIEGUN — 
W-25. Jestem przekonany, że 
Hutnik wygra. Będzie 1:0 lub 
2:1. Nasz zespół jest w dobrej 
formie, zajmuje pierwsze miej
sc: w tabeli '■ cola załoga liczy 
na awans. Czy w takiej sytua
cji można nie wygrać spotka
nia?

ALEKSANDER BARNAŚ — 
sekretarz KS Hutnik — Wy
gramy 1:0. Hutnik nie może te
raz stracić punktu. Jeżeli ŁKS 
wygrał 3:0 to my wygramy 1:0 
— bo to będzie mecz wyjazdo
wy.

A więc umiarkowany opty
mizm cechuje naszych rozmó
wców. My wierzymy, że umie
jętności zespołu Hutnika jesz
cze raz zatriumfują i wygramy 
ten trudny mecz.

ma

czy ŁKS?
Wyjątkowo dwa razy poda- 

jemy przewidywania naszych 
pracowników w bieżącym nu
merze „Głosu". Dzieje się to 
dlatego, że mecz z ŁKS-em ro
zegrany zostanie awansem w 
najbliższy czwartek.

Każdy kibic zdaje sobie spra
wę jaką wagę ma to spotkanie. 
Dwaj pretendenci do awansu 
spotkają się w bezpośredniej 
walce. Jaki będzie rezultat te
go arcyciekawego spotkania? 
Oto typy naszych rozmówców.

LUCJAN ZALEJSKI. To bę
dzie rewanż za pojedynek w 
Łodzi. ŁKS ma groźnego Strzel
ca w Sadku, ale myślę, że na
sza obrona da sobie z nim ra- 

Wygra Hutnik 2:1 lub 3:1.dq.

WOJCIECH BARAN. 2.-0 
wygra Hutnik. Na : zespół do 
ciężkich spotkań potrafi przy
gotować się doskonale. Muślę, 
że w spotkan-.u z ŁKS-em za
równo trener ustali tak takty
kę. że przeciwnik nie będzie 
miał nic do powiedzenia, a za
wodnicy będą w sposób dosko
nały realizować jego polecenia.

DOMINIK DZIEŻYC. Spot
kane z ŁKS-em będzie bardzo 
ważne dla obu zespołów. Wy
gra na pewno z-spoi l-.pszy, a 
jest nim Hutnik. Wynik spot
kania 2:1.

BOGDAN RUBINIAK. Na 
Władysława musi być pierwsza 
liqa. Dlatego wygra Hutnik. 
Przewiduję, że będzie 2:0.

A więc wszyscy nasi rozmó
wcy typują zwycięstwo swego 
zespolił. Mamy 
przewidywania naszych 
cewników sprawdzą się eo 
joty.

Ng półkach księgarskich

Turyści-kolejarze HiL
wybierają się na Babią Górę

Uczestnicy złazu oędą mieć 
do wyboru trzy atrakcyjne tra
sy wiodące: z przełęczy Kro
wiarki, z Zubrzycy Górnej i z 
Zawoi-Widel. Na mecie o go
dzinie 15 odDędz.e się uroczy
ste zakończenie złazu — połą
czone jak to zwykle w turysty
cznym zwyczaju, z rożnymi 
konkursami, zgadywankami, 
rozrywkami.

Kolejną po „Zielonej Nie
dzieli” imprezę turystycz
ną organizują nasi koleja

rze. Będzie nią II Turystyczny 
Złaz Pracowników Transportu 
Kolejowego HiL przygotowy
wany przez Radę Zakładową 
PT, Zarząd Zakładowy TKKF 
i koło PTTK pod patronatem 
Komitetu Zakładowego PZPR 
oraz KKKFiT. impreza ta od
będzie s ę w dniath 26 1 27 tan. • Organizatorzy pomyśleli 
Meta — w schronisku na Mar- zapewnieniu^ wszystkim 
kowych Szczawinach pod Ba
bią Górą. Miejsce to jak widać, 
upodobali sobie turyści z huty. 
Nie bez racji: Babiogórski Park 
Narodowy odznacza się bo
wiem szczególnym pięknem i 
urokiem.

Turystyczny złaz kolejarzy 
organizowany jest dla uczcze
nia pamięci przywódców Wiel
kiego Proletariatu. którzy 
przed 85 laty zginęli na sto
kach cytadeli w Warszawie o- 
raz dla upamiętnienia pobytu 
Włodzimierza Lenina na Ba
biej Górze. Hasło, pod jakim 
odbywać się będzie impreza. to 
„Pracownicy Transportu Ko
lejowego HiL wytężoną pracą 
kontynuują rozpoczęte przez 
Wielki Proletariat dzieł# budo
wnictwa socjalizmu".

Zgłoszenia udziału w rajdzie 
od kolejarzy i cz’onków ich ro
dzin przyjmuje do dnia 16 bm. 
kol. Krystyna I akonr». obiekt 
nr 117, telefon nr. 23-14.

o 
ucze

stnikom II Turystycznego Zia- 
zu Kolejarzy zwiedzenia mu
zeum regionalnego mieszczące- 
skiego Parku Narodowego w 
Zawoi-Wialach. Droga powro
tna prowadzić będzie zielonym 
szlakiem na dół, z uwzg*ędnie- 
niem zwiedzania muzeum 
go się w Dyrekcji Babiogór- 

Przy okazji chciałbym zasy
gnalizować jeszcze krótko na
stępną imprezę turystyczną ko
lejarzy HiL. Będzie nią XI tra
dycyjny zlot turystyczny w 
dniach 28/29 s!orpnia na tere
nie Beskidu Śląskiego. Meta 
w schronisku na Błatnej. Zlot 
odbędzie się celem upamiętnię- , 
na 50 rocznicy Ili Powstania 
Śląskiego. pod hasłem: ..Praco
wnicy Transportu Kolejowego 
HiL wytężoną praca umacnia
ją potęgę Polski Ludowej". Na 
turystów czekać będzie k”ka 
tras biorących początek w Ja- 
worzu i w Mikuszowicach.

(id)

Z pożytkiem dla chorych
Uzasadnione pretensje mają pacjenci nowo

huckiego szpitala im. S. Żeromskiego, że z 
obszaru znajdującego się na zapleczu szpital
nego budynku nie można korzystać- Dlaczego 
tak się dzieje i kto ponosi odpowiedzialność 
za to. że zielony teren przeznaczony dla cho
rych. od roku 1959 — to jest od chwili ukoń
czenia budowy szpitala nie służy swemu prze
znaczeniu?

Zapytany o to dyrektor administracyjny 
szpitala odpowiada:

— Terminów zakończenia prac było już wie
le — widzimy możliwość ukończenia robót w 
krótkim czasie.

Jaki jest plan inwestycji zielonego obszaru?
— Od kilku lat prace związane są z budową 

asfaltowych alejek, zakładaniem ławek, sa
dzeniem kwiatów i krzewów.

— Ma tu więc powstać piękny deptak dla 
chorych?

— Jednym słowem obszar rekreacyjnyo-le- 
czniczy, gdzie wielu pacjentów znalazłoby 
czynny wypoczynek.

— Założenia piekne, a co z realizacją? — 
pytam doktora Gustawa Jagiełłę.

— Odpowiedzialny jest Dział Inwestycji 
Miejskich nr 1 w Nowej Hucie, któremu 'pra
ce te zlecono. Zobowiązał się. że wykona je 
do dnia 30 czerwca tego roku. Miejmy więc 
nadzieję, że termin ten zostanie dotrzymany i 
dzięki temu jeszcze w tum roku, chorzy, prze-

nadzieję, ze 
pra

do

To będzie mecz!
Już w najbliższy czwartek o 

godz. 11.00 stadion KS Hutnik 
na Suchych Stawach „pęknie’ 
chyba w szwach. Na boisku 
spotkają się bowiem 1«a czo
łowe zespoły II ligi I KS i Hu
tnik. Kiedy piszę tę informację 
nie .znam jeszcze wyników o- 
statniej kolejki, która zostanie 
rozegrana w dniu dzisiejszym 
i jutro. Ale faktem jest, żc 
będzie to mecz wiosny w II li
dze. Zwycięstwo jednej z tych 
dwóch drużyn poważnie zbli
ży ją do bram ekstraklasy. Nie 
wątpimy, że zespołem który 
wzbogaci swoje konto o dwa 
punkty będzie nasz Hutnik.

Czy będzie to. mecz łatwy 
dla naszego zespołu? Na pew
no nie. Obie drużyny rzucą na 
szalę wszystkie swe umieję
tności. Oba zespoły będą mia
ły ponarcie swych kibiców. Pi
szę oba, bo na mecze ŁKS jeź
dzi zawsze bardzo liczna gru
pa kibiców z Lodzi. Np. w Lu
blinie na meczu z Motorem by
ło ich aż 10 tysięcy

Jak z tego widać łódzcy pił
karze będą mieli doping swych 
kibiców zapewniony. *

Siódme miejsce Hutnika
‘ 'żakóńńzrtrię * zos ta łr rozgryw
ki I ligi w tenisie stołowym. W 
ostatniej kolejce spotkań ping- 
pongiści naszego Hutnika po
konali Polonię Warszawa’ 6:5 
oraz przegrali ze Spójnią War
szawa 2:9.

W tej chwili wiadomo, że 
mistrzem Polski został zespół 
Spójnia z Warszawy. Do tej 
chwiii nie wiadomo jaki los 
czeka nasz zespół. W rozgryw
kach zajęli ori co prawda sió
dme miejsce, ale? Pierwotnie 
przewidywano, że drużyny 
które zajmą miejsca od 7 do 10 
rozegrają turniej ze zwycięzca
mi czterech grup walczących o 
wejście do I ligi. Dwa najlep
sze .espoły t.-rnieju mały a- 
warsewać do I ligi. Jednak 
pr-.iekt ten n e został zaakcep
towany przez GKKFiT i 
może I liga będzie liczyć 
drużyn.

Z takiego rozwiązania 
pewno będą zadowoleni kibi
ce Hutnika.

być
12

na

bywający w szpitalu, będą mogli z pożytkiem 
dla siebie i swojego zdrowia spacerować po 
szpitalnym deptaku, po alejkach, wśród kwia
tów i ozdobnych krzewów. A być może w 
przyszłości wybuduje się też piękną fontannę
— oazę inhalacyjną, o czym niejeden przeby
wający w szpitalu — marzy.

Kiedy jest już mowa o nowohuckim szpi
talu, przytoczyć muszę jednoznaczną wypo
wiedź mieszkańców osiedli Na Skarpie i Mło
dości. Podczas ostatniego spotkania z radnymi 
dzielnicy — bardzo żywego, co jest zasługą 
Komitetu Osiedlowego i Terenowej Grupy 
Partyjnej tych osiedli, poruszono zawiły pro
blem parku znajdującego się na os. Młodości-. 
Były lata, że ów park służył ogółowi miesz
kańców Nowej Huty, dzisiaj park ten mógłby 
z powodzeniem służyć chorym przebywającym 
na leczeniu w oddziałach laryngologicznym ’ 
okulistycznym. Park od wymienionych oddzia
łów dzieli tylko wąska dróżka osiedlowa. Ca
łe przedsięwzięcie związane jest z założeniem 
ogrodzenia wokół parku.

Społeczeństwo wspomnianych osiedli apro
buje wniosek przydzielenia parku dla wyłącz
nego użytku chorych. Ostateczna decyzja na
leży jednak do ojców naszej dzielnicy, którzy
— miejmy nadzieję — ustosunkują się do tej 

sprawy pozytywnie. Koszty tego przedsięwzię
cia — jak sądzę — nie są zbyt wygórowane, a 
korzyści dla ludzi chorych ogromne! Tyin bar
dziej, że znaczną część prac można wykonać 
w ramach czynu społecznego. A tego rodzaju 
inwestycje zawsze znajdują chętnych do pra
cy wśród mieszkańców naszej dzielnicy.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

co zrobią nasi sympatycy, 
kibice? Ńa pewno nic po

A 
nasi 
zostaną w tyle. Na pewno nie 
będą szczędzić oklasków od 
pierwszej do ostatniej minuty 
spotkania. Jak bardzo taki do
ping Jest konieczny i pomocny 
przekonaliśmy się już w po
przednich meczach. Dopingo
wani przez kibiców zawodnicy 
Hutnika wznosili się na wyży
ny swych umiejętności, impo
nowali ambicją. Nawet na bo
isku Garbarni czuli się jak u 
siebie w domu. Hutnicze pro
porce, ba nawet parasolki po
malowane w hutnicze barv y i 
stały doping stwarzały atmo
sferę wielkiego święta. W tych 
warunkach nasi piłkarze czu
li się bardzo dobrze. Wir dzieli, 
że mieli poparcie swych sym
patyków.

Nie wątpimy, że podobnie 
będzie i w czwartek. Dlatego 
apelujemy do wszystkim sym
patyków o stworzenie 
dziwie 
naszym 
doping, 
stwierdziliśmy — od 
wiele zależy.

Do zobaczenia na stadionie!

Kapitan
Książeczka jest niewiel

ka, liczy zaledwie 205 stron, 
ale zawiera wielkie bogac
two informacji interesują
cych z pewnością wszyst
kich. Jest to przy tym pa
sjonująca lektura i dystan
suje wszystkie „kryminały'* 
razem wzięte, ponieważ po
dane w niej orz- kłady są 
prawdziwe. Nie mamy 
więc do czynienia z fikcją 
literacką lecz z najprawdzi
wszymi perypetiami oficera 
polskiego wywiadu. Trochę 
to jednak niepoważnie po
wiedziane — „perypetie-*. 
Nie chodziło przecież o za
bawę. Była to niebezpiecz
na gra. mająca na celu zde
maskowanie rzekomych 
„patriotów-*, zdarcie zasło
ny z zachodniej ..wolności“, 
ujawnienie prawdziwych 
celów monachijskiej roz
głośni i stojących za nią 
mocodawców.

„Panią Mieczkowską na
zywają „córą rewolucji“ 
albo ..przedmurzem chrześ
cijaństwa". Przedstawia się 
w tej chwili jako członek 
ruchu oporu w Ravens
brück. W rzeczywistości by
ła kapo w tym obozie i 
dzięki temu, będąc Żydów
ką. wyszła bez szwanku z 
tęgo piekła". I dalej: „Idei 
ze świecą nic znajdziesz w 
'ym ogromnym gmachu. 
Pracują tam rzemieślnicy, 
którzy lepie) lub gorzej wy
konują postawione przed 
nimi zadania i biorą za to 
pieniądze".

w akcji
Wybrałam z książeczki 

dwa małe fragmenty, mó
wią ?e o ludziach z radiosta
cji „Wolna Europa *. Radio
stacji, której istnienie kwe
stionowane jest ostatnio co
raz częściej nie tylko przez 
nasz kraj. Również w zwią
zku z tym. że właśnie w 
siedzibie WE, w Mona
chium, już za rok odbędą 
się igrzyska olimpijskie, 
których ideą jest przyjaźń 
sportowców całego świata, 
a nie wbijanie kija w mro
wisko, w czym specjalizuje 
się Radio „Wolna Europa“. 
Glosy protestu odzywają 
się coraz częściej przede 
wszystkim jednak dlatego, ' 
że od pewnego czasu zary
sowały się perspektywy u- 
normowania stosunków po
między Niemiecką Republi
ką Federalną a krajami so
cjalistycznymi. A działal
ność „Wolnej Europy" nie 
tylko nie sprzyja odpręże
niu w Europie, ale przeciw
nie — usiłuje pomniejszyć 
jego znaczenie.

A więc — ci wszyscy, 
którzy w dalszym cią
gu nie są dostatecznie zo
rientowani w prawdz’wej 
roli tej osławione’ rediosia- 
cju powinr 1 koniecznie za
poznać się z książeczką 
wydana w serii „łdeolo- 
gia — Polityka — Obron
ność“. j

n. RYBARCZ.YK *j 
„Kapitan Cz.echnwirt wyk»- j 

nat zadanie“ — Wydawnictwo t 
Ministerstwa Obrony Narodo- i 
Mej, cena 8 zL

praw-
sportowej atmosfery 
zawodnikom, o stały 
Bo jak już kiedyś 

kibiców

Turniej tenisa stołowego
W dniu 6 czerwca br. o 

godz. 9.00 w sali DMH os. Sta
lowe 16 odbędzie się turniej 
tenisa stołowego o Stalowy 
Puchar TKKF ZMS Huty im. 
Lenina dla niezrzeszonych.

Pożegnanie kierownika 
ZDK HiL

Było wiele kwiatów, podzię
kowań za ofiarną i owocną 
pracę dla dobra załogi HiL. 
Były też życzenia dalszych su
kcesów na nowym miejscu 
pracy.

W tych dniach pożegnaliśmy 
naszego byłego kolegę redak
cyjnego, później wieloletniego 
kierownika ZDK HiL mgr Ja
na Żabickiego. Po 16 latach 
pracy w hucie przeniósł się na 
bardziej odpowiedzialne sta
nowisko w Wydz. Kultury 
Centralnej Rady _Związków 
Zawodowych w 
Tow.
Snołeczna 
HiL na 
RZK tow. 
czem, a 
placówki, którą kierował przez 
9 lat. (jd)

Warszawie.
Żabickiego pożegnała 

Rada Kultury ZDK 
czele z sekretarzem 
Alfredem Miodowi- 
następnie — załoga

Program imprez sportowych 
organizowanych przez 

KS Hutnik z okazji 
„Tygodnia Kultury 

Fizycznej"
godz. 8.00—13.0« — Szkolne 
Sportu szkoły nr 91 dzia- 
pod patronatom Hutnika —

VIs.
Święto 
lającej 
Stadion Hutnika ul. Igolomska.

8. VI godz. 3.00—16.00 — Ogólno
polski turniej tenisa stołowego dla 
niestówargystoayŁn (ogg,,wspólnie 
z. TKKF i ZMS) — Sala gimnasfy- 
czna KS Hutnik os. Stalowe 16.

7. VI godz. 3.00—16.00 (poniedzia
łek) i 8. VI godz. 9.00—16.00 (wto
rek) — Czwórbój lekkoatletyczny 
dzielnicy Nowa Huta dla dzieci 
młodszych (organ. wspólnie z

Wydr. Oświaty) — Stadion KS Hu
tnik al. Igotomska.

8. VI godz. l*.3ł—19.3« (wtorek) i 
li. VI rodź. 16.30—19.30 (piątek) 
— Turniej mlędzyosiedlowy w pit
ce siatkowej chłopców — Stadion 
RS Hutnik al. Ięotomska.

11. VI godz. 16.«« — 13.Ml (piątek) 
i IZ. VI godz. 16.00—13.00 (sobota) — 
Turniej mlędzyosiedlowy w pitce 
ręcznej chłopców — Boisko szkoły 
nr 87 os. Teatralne.

11. VI godz. 18.00—13.00 (piątek) i 
IZ. VI godz. 15.00—19.00 (sobola) — 
Turniej migdzyosiedlowy w koszy
kówce dziewcząt — Hala sportowa 
KS Hutnik al. Igolomska.

7. VI godz. 16.00—19.00 — Otwar
ty pokazowy trening boksu — Ha
la boksu przy hali sportowej KS 
Hutnik al. Igolomska.

„BIAŁA NIEDZIELA" 
W VII PRZYCHODNI 

OBWODOWEJ
Jak się dowiadujemy, pra

cownicy VII Dzielnicowej 
Przychodni Obwodowej pod
jęli czyn społeczny przepraco
wania tzw. „Białej Niedzieli” 
w niedzielę dnia 6 czerwca 
br. dla mieszkańców rejonu VII 
Dzielnicowej Przychodni Rejo
nowej w godzinach od 8 do 12.

kareszcie. Gości interesowała 
działalność organizacji mło
dzieżowych i zagadnienia za
jęć pozalekcyjnych. Zwiedzi
li oni Muzeum Pamięci Na
rodowej oraz gabinety przed
miotowe. Dyskutowano 
sprawami wychowania 
dzieży i podzielono się
świadczeniami. Młodzież spot
kała się z gośćmi, dając wy
stępy artystyczne i wręczyła 
na pamiątkę album poświę
cony patronowi szkoły.

Z rybq na ty...

nad 
mło- 

do-

Goście z Bukaresztu 
u młodzieży nowohuckiej

Dyrekcja Technikum Bu
dowlanego i ZSB im. gen. K. 
Świerczewskiego w Nowej 
Hucie podejmowała w dniu 
29 maja br. delegację Insty
tutu Pedagogicznego w Bu-

umuuiiimiiiiiiiuiinnniinniinnniiinnniiiiüinwiBHmniiiiiiiiiiii.... .

Róże i wandale
Przyszedł do nas do redak

cji ob. Michał Wlelgocki — 
pracownik ZO, bardzo wzbu
rzony i rozżalony. Prosił o in
terwencję w sprawie wandal- 
skiego niszczenia krzewów róż 
przed blokiem, w którym mie
szka na os. Słonecznym. Róże 
te zakupi! za własne pieniądze 
pragnąc czynnie poprzeć ha
sło: „Kwiaty dla miasta". Ro
sły przed blokiem na rabacie, 
wkrótce już miały zakwitnąć. 
Kwiaty zniszczyli pracownicy 
Administracji wykonujący 
prace dekarskie na dachu blo
ku nr 8. Rzucali po prostu na 
rabatkę desk!, blachę, odpad
ki papy. Stratowali bezna
dziejnie niemal wszystkie 
krzewy.

Co gorsze — a!e zareagowali 
na zwróconą im uwagę, aby 
nie dewastowali lego, małego 
wprawdzie, fragmentu piękna 
Nowej Huty. Dalej kontyr.u-r

Äwali dzieło wandalizmu 
dowcipna pani technik, do któ
rej zwrócił się z kolei nasz ro
zmówca, powiedziała: „Po co 
nam te... nagrobki przed blo
kami".

«- 
te
O-

Hm. to się nazywa troska o 
zieleń i piękno dzielnicy. Nic 
dodać, nic ująć... (, )

PS. Przy okazji jedna mata 
waga. Rzeczywiście nie zawsze 
„indywidualne“ grządki, rabaty,
gródki zakładane przez mieszkań
ców przed blokami, harmonizują z 
całością i nie zawsze sprawiają e- 
stetyczne wrażenie. Wykonane są 
na modlę: „każdy sobie, rzepkę 
skrobie“. A przecież tym powinna 
zająć się Administracja Budyn
ków Mieszkalnych. Wziąć inicjaty
wę w ręce, albo poprzeć mieszkań- 
rów. Zaplanować jeden wspólny 
kwietnik, zakupić kwiaty, zorga
nizować czyn społeczny miesz
kańców. Jestem pewien, że chę- 
tnyeli do pracy nie zabraknie- <-łui. 
dzi tylko o inicjatywę!

W nienajlepszej sytuacji znajdu
ją się nowohuccy wędkarze — rr.o- 

. wa o pracownikach huty, któ
rym stan zdrowia i praca nie po
zwalają na dalekie wojaże „ta ry
bą“. Zalew stal się dla nich wy
marzonym miejscem połowów. Je
go zarybienie trwało latami. Dziś 
Kolo Wędkarskie ma s:ę czym po
chwalić, bo wkład społecznej pra
cy jego członków 1 su.na zainwe- 
stoswana na ten cel należycie o- 
wocują.

Nieszczęściem dla wędkarzy jest 
jednak nagminne wykradanie ryb 
przez kłusowników młodszej i star
szej generacji. Bezsilny jest djżu. 
rujący pracownik Kola, którego 
napastują chuligani 1 wandale.

Czy można takim scenom zapo
biec? O tych sprawach rozmawiam 
z prezesem Kola Wędkarskiego w 
Nowej Hucie, mgr J. Głodem.

— Na pewno można. Potrzebna 
nam jest pomoc gospodarzy Zale
wu. Oni mają dostęp do tclefon-i, 
z którego my nie możemy korzy
stać. Wielokrotnie 'tróż żt-rudn-.o- 
ny przez adm:nistraeje Zalmcu c- 
bojętnie przygląan się kradzieży. 
Trudno uwierzyć, ale taka jest pra
wda — stwierdza mój rozmówca, 
społecznik 1 wędkarz od najmłod
szych lat swego życia.

Zmiana kierownika, która nastą
piła ńa początku tego sezonu ką
pielowego — można przypuszczać 
— poprawi nieprawidłową współ
pracę zainteresowanych stron d!a 
społecznego dobra. Przydałaby się 
również częstsza kontrola ze stro
ny władz MO na terenie Zalewu, 
eu ukróciłaby kłusownictwa i e ■ 

gańsicie wybryki. łd)
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Z seminarium szkoleniowego ZMS

Sprawy młodzieży 
są sprawami kombinatu
Uczestniczyiem niedawno w 

seminarium szkoleniowym 
zorganizowanym przez Za
rząd Fabryczny ZMS w Złoc- 
kiem kolo Muszyny. Zjechali 
tam czołowi aktywiści fa
brycznej organizacji. Prze
wodniczący zarządów, wice
przewodniczący, członkowie 
prezydium. Było to spotkanie 
jakby podsumowaniem wiel
kiej dyskusji, jaka toczyła sie 
w ZMS po VIII Plenum KC 
partii i XII Plenum ZG ZMS. 
I trzeba powiedzieć, że kolej
ny raz odczuwałem satysfak
cje słuchając głosów młodych 
aktywistów.

Kilkakrotnie pisałem o mo
ich refleksjach z tych zebrań. 
Wspominałem o rzeczowości 
krytyki, o głębokim spojrze
niu. O tym. że na zdecydowa
nej większości zebrań brak 
było głosów demagogicznych, 
złośliwego krytykanctwa i 
prób załatwiania na fali odno
wy własnych, nieraz, nie naj
czystszych interesów.

woicł zarobkowej. gdz.le te dane 
nanosi sę na karty pracownika. 
Potem idzie na maszyny anali
tyczne. gdzie dokonuje się potrą
ceń i obliczenia zarobków. Z ma
szyn analitycznych przychodzi z 
powrotem do PKZP tzw. tabulo
gram. na którym umieszczeni są 
wszyscy pracownicy wydziału, 
bez względu na to czy są zadłuże
ni czy nie. Z tabulogramu praco
wnica PKZP wpisuje na karty i- 
mienne potrącenie składki, spła
ty raty i składki ubezpieczenio
wej. Pan np. figuruje w tabulo
gramie jako numer 
przepustki).

Jak się zresztą 
pierwszym wykazie, 
PKZP zanotowała, by potrącić pa
nu S00 zł tytułem pierwszej raty, 
po 700 zł w następnych siedemna
stu miesiącach. Kto zmienił to 
polecenie kasy — trudno ustalić. 
Niedopatrzenie to nie było zresz
tą Jedynym. Jest zasada, że po
życzkę potrąca się przy najbliż
szej wypłacie. Pan dostał pożycz
kę w styczniu, więc już w lutym 
powinno było biuro zarobkowe Ją 
potrącić, zgodnie zresztą z dekla
racją przez pana podpisaną, na 
której figuruje data 15. II. jako 
termin pierwszej spłaty. Całe to 
zamieszanie wynikło prawdopo
dobnie na skutek choroby pra
cownicy DR — co w końcu nie 
musi Pana obchodzić.

Wypadki pomyłek zdarzają się i 
będą zdarzać w takim ogromnym 
zbiorowisku ludzi. Proszę pamię
tać. że zarówno PKZP jak i DR 
mają do czynienia z. poned trzy- 
riziestotyslęczną załogą! Jednakże 
Kara chce zrekompensować Panu 
zarówno przykrość jak 1 uszczer
bek w budżecie. Może nn. o 3S0 
zł zmnlesjzyć kolejną ratę, może 
330 zł Panu oddać. Proszę się naj
lepiej skontaktować z numerem 
telefonu 41-43 lub 33-en. A potem 
pójść tam osobiście, bo żadnych 
informacji n:komu poza zaintere
sowanym się nie udziela. Taka 
obowiązuje tu zasada. BR

CZY TO MIASTECZKO 
NAPRAWDĘ JEST WESOŁE?
Udana na ogół pogoda sprawia, 

że coraz więcej listów dotyczy 
wypoczynku po pracy. Edmund 
Chmieliński — korespondent, który 

stale do nas pisuje, zajął się tym 
razem w swym liście wesołym 
miasteczkiem, zlokalizowanym 
na Skarpie. Pisze on: „nazwałbym 
to miasteczko wbrew nazwie Smut
nym, zaniedbanym 1 zapomnia
nym przez władze dzielnicowe. 
Jest odwiedzane przez piwoszy, u. 
pijają się tam młodzi i starzy, 
często dolewając do piwa „czy
stą". Używają wulgarnych słów, 
nie liczą się z otoczeniem. A 
przecież na placu miasteczka jest 
wiele dzieci, które stają się świad
kami awantur, bójek w wykona
niu dorosłych. Wesołe miasteczko 
— to stos papierów fruwających 
w powietrzu, śmieci i zataczający 
się pijacy. Należałoby jak naj
szybciej zlikwidować tę stodołę — 
jak miejsce to nazywają bywal
cy, lub zlikwidować sprzedaż pi
wa, jak uczyniono to w „Arka
dii", a zapanuje wtedy ład 1 po
rządek”.

Ani pierwsze, ani drugie rozwią
zanie nie należą do najlepszych. 
Nie można bowiem wylewać dzie
cka razem z kąpielą. Wesołe mia
steczko mogłoby na pewno stano
wić miejsce rozrywki dla wielu 
lubiących ten sposób zabawy A 
że stało się oazą pijaków? Trudno 
na ten stan rzeczy przystać. Więc

.................................................................................................................................
59 filmów na jedenastu po

kazach w festiwalowym kinie, 
trzy lub i cztery seanse dzien
nie, 31 tysięcy metrów taśmy 
filmowej prezentującej naj
lepsze pozycje dokumentalne, 
oświatowe, animowane, rysun
kowe, telewizyjne — wybrane 
przez komisję selekcyjną z 144 
nadesłanych przez wytwórnie 
filmów o łącznej długości 72 
kilometrów! Tych kilka liczb 
najlepiej ilustruje rozmach 
tradycyjnej już imprezy festi
walowej, która w tym roku 
stała się istnym maratonem.

Dodajmy od razu — mara
tonem, w którym udział nie 
był — jak to drzewiej nieraz 
bywało — męczący, ale sta
nowił satysfakcję dla rozlicz
nej widowni zgromadzonej w 
kinie „Kijów”. Jedyny zarzut, 
który możnaby postawić twór
com filmów dotyczy tego — 
czego właściwie nie zaprezen
towali. A wiec braku pozycji 
— nazwijmy je — pogrudnio- 
wych. aktualnych dokumen
tów nie tylko ilustrujących 
nowy czas, ale i o nowe z 
przeszłością walczących. Z te
go typu dokumentów liczy się 
„Szkoła podstawowa” Toma
sza Zygadły. Ten 23-letni fil
mowiec swym debiutem za
prezentował prawdziwy maj
stersztyk. Zygadło temat wy
brał ważki. Potraktował go

roz-

Co najważniejsze — bo nie 
sposób w jednej notatce za
sygnalizować wszystkich pro
blemów,, jakie podejmowali a- 
ktywiści ZMS? Wyda je się, że 
właśnie ta atmosfera odpo
wiedzialności za swój zakład, 
za organizację. Niezgoda na 
oczywiste nonsensy, które 
przecież nie zostały jeszcze do 
końca wyeliminowane. Jest 
dużo niecierpliwości w stawia
nych przez młodzież postula- 
latach. Jest dużo zapalczywoś- 
ci. Ale znacznie więcej 
sądku i odwagi.

Dostrzegają ten fakt 
z nowego kierownictwa 
łeczno-politycznego, jak za
pewniał w swym wystąpieniu 
I sekretarz KF PZPR, tow. Jó
zef Nowotny, który wraz z 
prezesami obu rad — zakła
dowej tow. Antonim Dałkow
skim i robotniczej tow. Ta
deuszem Szwaczkiem spotkał 
się z aktywem ZMS.

I sekretarz KF odpowiadał 
na pytania działaczy młodzie-

ludzie 
spo-

co zrobić? Dlaczego koneserzy 
napoju z chmielu mają rezygno
wać ze swych upodobań, bo zna
lazła się grupa pijaków, która u- 
podobała sobie miejsce na Skar
pie’ A może raczej NZG wspólnie 
z dzielnicową MO otoczą ten te
ren specjalnym nadzorem? Może 
personel pawilonu nie dość skru
pulatnie przestrzega przepisów o 
odmowie sprzedaży napojów al
koholowych nietrzeźwym konsu
mentom? Jeśliby jednak 1 ta pró
ba — kontynuowana powiedzmy 
przez kilka tygodni — nie dała żą
danych efektów — trzeba posunąć 
się do kroków bardziej radykal
nych. Może jednak trzeba będzie 
zlikwidować sprzedaż piwa. Coś 
musi się zrobić.

NIEWŁAŚCIWY ADRESAT
Czesław Wróbel Jest . autorem 

kolejnego listu. Oto co w nim pi- 
sze: „W lutym br. wziąłem po
życzkę w kwocie 12.500 deklarując 
zwrot po 700 złotych miesięcznie, 
począwszy od marca, gdyż' na 
spłatę w tej wysokości pozwala 
mi mój budżet rodzinny. Nie 
wiem dlaczego nie zaczęto strąca
nia w marcu, dopiero w kwietniu 
przypomnino sobie o tym i bez 
żadnego uzgodnienia ani powia
domienia potrącono ml sumę 950 
zł...”.

Musiało to być przykre zasko
czenie, co łatwo wywnioskować z 
tonu Pana listu. Tylko, że adre
sat jest — jak wynika z naszych 
infęrmacji — niewłaściwy. Od mo
mentu, gdy członek hutniczej za
łogi dostaje do rąk pożyczkę z 
PKZP dzieje się mnóstwo jeszcze 
manipulacji. Najpierw pracownica 
zajmująca się danym wydziałem 
(w pana przypadku połączone są 

walcownia zgniatacz z gorącą, 
więc ponad 2400 osób), sporządza 
wykaz, w którym umieszcza dane: 
Imię, nazwisko, numer przepust
ki. wysokość pożyczki, ilość rat, 
wysokość raty pierwszej i na
stępnych. Wykaz trafia do księgo-

Po Ogólnopolskim Festiwalu Filmów
Krótkometrażowych

Sukces młodych
niebanalnie, wydobywając 
prawdy, z których nie zdaje- 
my sobie chyba sprawy na co 
dzień.

Pierwszaki szkoły się uczące 
i te starsze, z własnym zda
niem, bezlitośnie wychwytują
ce każdy fałsz w wygłasza
nych przez dorosłych opiniach, 
rozróżniające gładkie, stereo
typowe sądy na publiczny u- 
żytek od tego co naprawdę 
myślą nauczyciele, rodzice. 
Małe, szkolne społeczeństwo o 
niezwykłej chłonności i cie
kawości świata. Łatwo można 
to skrzywić, wypaczyć. Oto 
fragment. Dzieci wspólnie z 
nauczycielką dokonują 
jednego z chłopców. W 
klasie jest taki jeden 
niż wszyscy. Wiec stoi 
smutny okularnik Grześ i wy
słuchuje ataków swych ró
wieśników. Czy była to lekcja 
sprawiedliwości? Może w za
myśle pedagoga. W praktyce 
— pokaz nieżyczliwości, nieto
lerancji nawet, jeśli uwzględ
nić obowinzriace w szkole ry
gory.

oceny 
każdej 
„inny” 
gruby.

żowych, ustosunkowywał »ię 
do podnoszonych przez mło
dzież spraw, omówił nową 
koncepcję gospodarowania 
kombinatem, zarówno przez 
administrację, jak i organiza
cje polityczne i społeczne.

Najwięcej słów krytycznych 
ze strony zetemesowców padło 
pod adresem dyrekcji za spo
sób odpowiedzi na postulaty i 
wnioski zgłoszone w trakcie 
wielomiesięcznej dyskusji. To 
prawda, że część wniosków 
może być nierealna, albo i nie
słuszna. Może być tak. że nie
które propozycje załatwienia 
drażniących młodych spraw 
trzeba będzie zmienić. Jednak 
na zaangażowany głos mło
dzieży. na sygnalizowanie ne
gatywnych zjawisk poparte 
realnymi przykładami nie 
można odpowiadać wymijają
co. sprowadzając zjawiska do 
samego przykładu. W ten spo
sób nie buduje się sobie auto
rytetu. Ani też przyczynia do 
konsolidacji załogi.

Lepiej — i o tym również 
wspomniał tow. Nowotny po
wiedzieć szczerze — na dziś 
nie mamy odpowiedzi na ta
kie a takie pytanie. Wiemy 
przecież do jakich nonsensów 
doprowadzało nieprzyjmowa- 
nie zdrowej „oddolnej” kryty
ki. Zasłanianie sie często nie
życiowym: przepisami.

Poza efektami szkolenio
wymi, seminarium odegrało 
również poważną role w zbli
żeniu aktywu. A wiadomo, w 
gronie przyjaciół pracuje sie z 
większą ochotą. (now)

okazało, w 
pracownica

wy-
Sy-

Nie przypadkiem od tego 
filmu zaczęłam. Otrzymał on 
wprawdzie (tylko!) Brązowego 
Lajkonika ale jury jako jedy
nemu laureatowi nagrody 
głównej — przyznało nagrodę 
jednogłośnie. Dziennikarze 
klubu krytyki filmowej 
różnili go „Warszawską 
renką”. a publiczność — dłu
gotrwałymi oklaskami, podda
jącymi w wątpliwość werdykt 
jury co do filmów, które w 
hierarchii nagród „Szkołę pod
stawową” wyprzedziły. Nie 
zamierzam powtarzać wykazu 
laureatów ogólnopolskiego fes
tiwalu 1971, który zamieść la 
codzienna prasa. Z długiej lis
ty pozycji nagrodzonych kilka 
zdań warto poświęcić „Korko
ciągowi” Marka Piwowskiego i 
Anny Górnej, filmowi nagro
dzonemu Srebrnym Lajkoni
kiem. To wstrząsający obraz. 
Najmocniejsze festiwalowe u- 
derzenie. Alkoholicy. Samo 
dno upadku. Nieartykułowane 
dźwięki'. ataki deliryczne.

Aktualny skład zespołu: Barbara Białas, Celina Bochenek, Bogu
sława Bojdowska, Krystyna Kuba la, Grażyna Piskorz, Sulika Słysz. 
Uroczą prezenterką zespołu jest od lat — Halina Sarna.

J.
O „Smarkulach" —

dziewczęcym zespole 
wokalnym Młodzieżo

wego Domu Kultury im. 
Korczaka, pisaliśmy na ła
mach „Głosu“ już nieraz. By
ło to jednak na ogół pisanie 
nie wykraczające poza ramy 
informacji, materiału sprawo
zdawczego z licznych imprez, 
organizowanych z różnych ' o. 
kazji.

Podejmując dzisiaj, jeszcze 
raz, temat śpiewających 
„Smarkul“, czynię to z chęci 
zadokumentowania swej sym
patii a także dla wyrażenia u-
.................
• W ostatnim okresie dokona

no zmiany na stanowisku prze
wodniczącego jednej najwięk
szych organizacji zakładowych 
ZMS — w Plonie Głównego Ener
getyka. Aktyw TE serdecznie 
podziękował tow. Janowi Giera- 
kowi, który ze względu na inne 
obowiązki społeczne (jest m. in. 
członkiem Egzekutywy KF) i 

060 29 (numer KRONIKA ZMS
przekroczony wiek złożył rezyg
nację i dalszej pracy w ZMS. 
Nowym przewodniczącym został 
dotychczasowy* wiceprzewodniczą
cy ZZ ZMS tow. Jerzy Nykiel.

• Również w Walcowni Gorą
cej BIacl> ZZ ZMS w miejsce 
tow. -Józefa - Gafcdzickiego wybrał 
swym przewodniczącym tow. Sta
nisława Domagałę.

skiego. w 
rajdach na 
si młodzi 
najlepszych
kcesu również i w br.

• Coraz lepiej rozwija się dzia
łalność Klubu Młodych Turystów 
„DYMARKI”. W ostatnią niedzie
lę był on organizatorem drugie
go już rajdu „Sianokosy”, a z po
czątkiem czerwca ekipa KMT wy
jeżdża na ogólnopolski rajd Szla
kiem Zwycięzców Walu Pomor- 

dwóch poprzednich 
Wale Pomorskim na- 
turyści byli jedną z 
drużyn. Życzymy su-

• Atrakcyjną formę spędzenia 
ostatniego tygodnia sierpnia pro
ponuję młodzieży Zarząd Fabry
czny ZMS. Dla aktywu organiza
cji prowadzone będą wczasy węd
rowne statkiem po Wiśle.

kolejny ludzki

nie byłby jednak 
na tym przeraża- 

doku- 
Toteż

do czterech 
równocześnie,

przerażające drgawki padacz
ki, agonia. Tekst? Tylko na
pisy mówiące jaki to przypa
dek alkoholowej choroby re
prezentuje 
łachman.

Piwowski 
sobą gdyby 
jącym rejestratorskim 
mencie poprzestał, 
klamrą spinającą film jest (na 
początku i końcu) przemówie
nie przedstawiciela monopolu 
spirytusowego, 
mikrofonów 
bardzo zadowolonego zarówno 
z siebie jak i perspektyw roz
wojowych branży, którą re
prezentuje. Czy to celne szy
derstwo miało osłabić przera
żającą wymowę autentycznych 
scen, kręconych w zakładach 
odwykowych? Najlepszy to 
film, najbardziej przejmujący 
glos na temat skutków alko
holowego nałogu.

Zresztą, będziemy mieli oka
zję zobaczyć pełny zestaw na
grodzonych pozycji w „Sfink
sie”. Chwała Zakładowemu 
Domowi Kultury!

BRONISŁAWA ROSZKO 

znania zespołowi, który już 
pięć lat, działając w ramach 
pozalekcyjnych zajęć, bawi i 
wzrusza tysiące słuchaczy.

Pięć lat to niby nic takiego, 
a jednak... Sięgnijmy do liczb 
i faktów. Mówią one, że 
„Smarkule” istniejąc od 1966 
roku, dały dotychczas 341 kon
certów. dla blisko stutysięcz
nej (99.985) rzeszy słuchaczy! 
W swym repertuarze mają po
nad 90 utworów, z czego kilka
naście jest ich własnej (tak!) 
kompozycji i aranżu. „Smarku
le" koncertując dotąd w 24 
miejscowościach Polski, biorąc

USC nieczynny w sierpniu
poinformować, że w 
od 1 do 28 sierpnia br. 
Stanu Cywilnego nie 
czynny ze względu na

Spełniając prośbę Prezydium 
DRN w Nowej Hucie chcieli- 
byśmy 
dniach 
Urząd 
będzie 
dokonywany w tym czasie re
mont lokalu. W związku z 
tym Urząd prosi, aby osoby 
zamierzające wstąpić w związ
ki małżeńskie, wzięły ten fakt

terystycznym dla prania. Plamy 
z długopisu są bardzo uporczywe 
i najczęściej wymagają długiego 
i cierp!.wego „prania" w spirytu
sie. Po tym zabiegu pierze ’ię 
materiał w wodzie z dodatkiem 
mydła '. płucze. Ostrzegam, że za
bieg ten bardzo osłabia tkaninę!

Gotuje 
warzyw i 

po-

Odpowiadam na list czytelnicz
ki Pani K... Przyjęcie z okazji 
domowej uroczystości, w którel 
wezmą udział również osoby do
rosłe, najlepiej połączyć z obia
dem. Ponieważ dzień ten wy- 
padnie w czerwcu i trzeba liczyć 
raczej na ciepłą, może upalną 
temperaturę, sądzę, że sprawi Pa
ni radość gościom podając za
miast tradycyjnego rosołu i kot
letów schabowych, coś sezonowe
go. Najlepszy będzie w tym wy
padku chłodnik litewski, 
się w wodzie porcję
pęczek botwiny — następnie 
krojone, razem z wywarem wle
wa się do świeżego zsiadłego mle
ka (na 1,5 szlank: wywaru. 1,5 1
mleka) Dodaje się 2 obrane, po
krojone ogórki, pęczek posiekane
go szczypiorku i koperku o-az 
szklankę śmietany. Całość miesza 
się w dużym naczyniu, soli do 
smaku i chłodzi w lodówce. 
Chłodnik poda je się na talerzu z 
pokrojonymi na ćwiartki ugoto
wanymi Jajami. Na drugie danie 
proszę podać kurczęta po polsku 
z ziemniakami puree i mizerią. — 
Wypatroszone kurczęta nadziewa 
się masą z namoczonej w mleku 
bułki wymieszanej z koperkiem 
lub pietruszką, posiekanym: pod
robami (wątróbką), dwoma suro
wymi jajkami, łyżką stopionego 
masła, solą, pieprzem, mocna do
dać nieco imbiru do smaku. Na
dziane kurczęta najlepiej zeszyć 
białą mocną nicią. Kurczęta pie
cze się w brytfannie, na dno któ
rej dobrze jest wlać 2 łyżki oli
wy — na wierzch kurcząt poło
żyć ok. 25 dkg masła. Po w erz- 
chu soli się. przykrywa i piecze 
w ś-ednio nagrzanym piekarniku. 
Po 20 minutach polewa się kur
częta zimną wodą — po upływie 
następnych 15 minut, własnym so
sem. Kurczęta są upeczo.ne po 
M—8» minutach. Na chwilę przed 
wyjęciem należy zdjąć pokrywę. 
Po obiadzie proszę podać tort, 
względnie kruchy placek np. z 
truskawkami — do tego kawę, 
herbatę (do wyboru), wino słod
kie albo koniak. Dla dzieci pro
szę przygotować napoje chłodzą
ce. Może to być woda sodowa z 
sokiem, można kupić lody.

Plamę z długopisu na jasnych 
materiałach wywabia się czystym 
spirytusem 90 proc. Płynu należy 
wlać do małego naczyńka tyle, 
ażeby zaplamlone miejsce było 
całkowicie zanurzone. Materiał 
trzeba pocierać ruchem charalt- 

udzial w konkursach dobrze 
spełniały rolę reprezentantów 
artystycznej działalności no
wohuckiej młodzieży.

„Smarkule- nie są to Nowej 
Hucie jedynym młodzieżowym 
zespołem, ale z pewnością są 
jednym z nielicznych, któremu, 
dzięki własnym zdolnościom i 
rzetelnej pracy, udało się o- 
siągnąć wysoki poziom arty
styczny. Stąd popularność ze
społu, stąd konkursowe na
grody i złote medale, stąd licz
ne pochwały na łamach prasy 
warszawskiej, krakowskiej i 
innej jeszcze.

Krcnika „Smarkul" prowa
dzona przez kierownika zespo
łu. mgr Ludwika CZECHA, 
powiada, że na przestrzeni 5 
lat, zespól przeżywał nie tyl
ko same wzloty. Wśród sukce
sów. radości i uznania — by
ły też smutki i rozterki, ale 
poczucie wspólnoty w działa
niu, pozwalało za każdym ra
zem pokonywać trudności, roz
wiązywać konflikty, przezwy
ciężać stany słabości — w 
czym nie można nie widzieć 
dodatkowej wartości natury 
społeczno-wychowawczej!

Przed pięcioma laty, „Smar
kule” były jeszcze dziećmi — 
dzisiaj są to już dorodne pan
ny, za którymi oczy można by 
wypatrzeć, a już kiedy zaśpie
wają, człowiek (gdyby nie reu
matyzm w kościach) w wodę 
by za nimi wskoczył — bo tak 
są miłe, jak ich własny śpiew!

Zatem z okazji jubileuszu, 
życzymy „Smarkulom" i ich 
opiekunom, dalszych sukce
sów!

OKTAWIAN HUTNICKI

pod uwagę. A wiec: zawsze 
tylko nie w sierpniu. Pierw
szym dniem udzielania ślubów 
przez USC w Nowej Hucie bę
dzie po remoncie 28 sierpnia.

Jednocześnie chcemy zwró
cić uwagę, że Urząd Stanu Cy
wilnego w Nowej Hucie za
prasza rodziców do uroczyste
go. świeckiego nadawania i- 
mion dzieciom, (jd)

Sukienka dla eleganckich pań, 
które nie lubią ekstrawagancji. 
Ten nadający sic dla każdego wie
ku model ma szczególnie cieka
wy, wyszczuplający krój przodu 
imitujący rodzaj dwuczęściowe
go kompletu.
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I miejsce dla Zakładów 
Zeslawickich

W ramach współzawodni
ctwa międzyzakładowego za 
rok 1970 w grupie przedsię
biorstw ceramiki budowlanej 
czerwonej przemysłu kluczo
wego, Zeslawickie Zakłady 
Ceramiki Budowlanej zajęły I 
zaszczytne miejsce, uzyskując 
w ten sposób Proporzec Prze
chodni Dyrektora Zjednocze
nia Przemysłu Ceramiki Bu
dowlanej i Zarządu Głównego 
Zw. Zaw. Pracowników Bu
downictwa i Przemysłu Mate
riałów Budowlanych.

We współzawodnictwie tym 
brały udział 32 przedsiębior
stwa z całego kraju. Uzyska
nie I miejsca przez Zakłady z 
Nowej Huty ma dla naszej 
dzielnicy niebagatelne zna
czenie.
Coraz więcej wypadków 

na drogach
W okresie ostatnich trzech 

lat — wraz z rozwijającą się 
motoryzacją — na terenie 
dzielnicy notuje się coraz wię
cej wypadków drogowych. 
Wzrasta też ilość ofiar tych 
wypadków. Podczas, gdy w 
1968 r. miały miejsce 142 wy
padki drogowe, w rok później

Bolączki służby zdrowia
Na jednym z ostatnich po

siedzeń Prezydium DRN No
wa Huta omawiano warunki 
socjalno-bytowe pracowników 
służby zdrowia z terenu dziel
nicy, jak również możliwości 
poprawy istniejącego stanu 
rzeczy. Na podstawie danych 
specjalnie powołanej komisji 
poddano szczegółowej analizie 
warunki pracy personelu 
służby zdrowia, zarówno w 
Szpitalu Miejskim, jak i VI 
i VII Dzielnicowej Przychodni 
Obwodowej. Przychodni Prze
mysłowej HiL, Stacji Sanitar
no-Epidemiologicznej, Dzielni
cowej Przychodni Specjalisty
cznej Higieny Szkolnej, zespo
łu żłobków oraz Domu Dziec
ka.

Dokładna analiza wykaza
ła. że warunki pracy nie są 
najlepsze. Największa pla
cówka lecznicza, szpital, nie 
posiada odpowiedniej ilości 
pomieszczeń dla personelu, np. 
na spożycie posiłków. W pla
cówce tej warunki pracy u- 
legną radykalnej poprawie po 
„wyprowadzeniu się” VI 

Komisja Główna IX Olimpiady Kul
turalnej HiL przyznała — jak już 
informowaliśmy — I miejsce i pu

char przechodni Walcowni Zimnej 
Blach. To zaszczytne wyróżnienie otrzy
mał wydział za całokształt osiągnięć w 
ramach tegorocznej imprezy, głównie 
za nowe, masowe formy działalności 0- 
światowo-kulturalnej wśród załogi.

Innowacja Walcowni Zimnej Blach 
polegała przede wszystkim na tym. że 
każdy z 8 oddziałów prowadził we wła
snym zakresie imprezy olimpiadowe. 
W ten sposób impreza stała sic masową, 
poązczególnymi konkursami olimpiado- 
wymi zainteresowano niemal wszyst
kich pracowników wydziału.

Drugiego miejsca w tym roku nie 
przyznano, a na trzecim uplasowały się 
wydziały: Pion Głównego Energetyka, 
Dyrekcja Naczelna i Walcownia Rur 
Zgrzewanych. Dwa wyróżnienia otrzy
mały: Aglomerowania i Walcownia 
Zgniatacz.

Zwycięzcy IX Olimpiady Kulturalnej 
HiL otrzymali nagrody pieniężne. Wal
cownia Zimna Blach uzyskała w na
grodę za zwycięstwo 5 tys. zł. wydzia
ły. które otrzymały trzecie miejsce — 
po 2 tys. zł. wyróżnieni — po 500 zł. 
Konrsja Główna Olimpiady przyznała 
ponadto dyplomy — wyróżnienia kilku 
wydziałom huty. Są to: Pion Głównego 
Mechanika. Zakład Knksochemicznv. 
Walcown a Drobna i Drutu i Zakład 
Materiałów Ogniotrwałych.

Dyplomv „za udział” otrzymały wy
działy Walcownia Gorąca Blach i Dy
rekcja Techniczna.

Niestety nie sklasyfikowano wydzia
łów: Stalowni Konwertorowej, Stalowni 
Martenowskiej. Wydziału Wlewnic eraz 
Wielkich Pieców, które mimo prowa
dzenia pewnej działalności kulturalno- 
oświatowej. nie uczestniczyły w regula
minowych konkursach tegorocznej im
prezy.

Kto zwyciężył 
w Olimpiadzie 

Kulturalnej HiL?
NAJLEPSI W KONKURSACH 

INDYWIDUALNYCH
W tym roku uzyskano dobre wyn”-! 

w konkursach indywidualnych olim
piady. Podajemy ich zwycięzców. I 
miejsce w konkursie recytatorskim 
zdobyła Grażyna Goczarek-Grolewska 
(ZK), II — Adela Manierka (DN) a III 
— Maria Kowalczyk (P-60).

W konkursie wokalnym zwyciężył 
Jan Wyroba (TE), II miejsce uzyskała 
Anna Gaweł (TM) a III-cim podzielili 
się llcnrtk Sroga (P-62) i Henryk Mi
chalski (DN).

Nie przyznano I miejsca w konkur
su solistów instrumentalistów, II uzy
ska! Wojciech Baran (TE) a III — Jó
zef Uranowski i Andrzej Banasik (obaj 
z P-30).

Zespoły muzyczne z P-62 oraz z Pionu 
Głównego Energetyka (tzw. „Mieszcza
nie") zwyciężyły w konkursie zespołów 
instrumentalnych. Na II miejscu upla
sowały się zespoły: „Błękitni” z Aglo
merowni oraz zespół muzyczny z Wal
cowni Rur Zgrzewanych; III miejsca 
komisja nie przyznała.

Zespół recytatorski z Pionu Główne
go Energetyka przyniósł zwycięstwo 
wydziałowi w konkursie na małe for
my teatralne, nie przyznano natomiast 
II i III miejsca. Nie było zwycięzców 
w konkursie „Małe formy literackie”, 
w tej dziedzinie przyznano tylko wy
różnienia które otrzymali: Wład»sław 
Sadowski (DN). Kazimierz Bzibziak (P- 
62), Czesław Jabłoński (P-61) i Graży
na Goczarek-Grolewska (ZK).

W konkursie czytelniczym zwycięzcą 
został Karol Stasiak (P-62), II m. zdo

był Stanisław Knafel (P-62) a III — 
Stefan Piech (P-60).

Janusz I.isiecki (P-62) otrzymał I 
miejsce (honorowe) w* konkursie foto
graficznym. na II uplasował sic Adam 
Nawrocki (również z tego wydziału) a 
na III — Stanisław Kocoń (TM).

Konkurs plastyczny sklasyfikowano 
w trzech kategoriach: malarstwo, rzeź
ba i metaloplastyka. W malarstwie I 
miejsca nie przyznano. II zdobyli: Sta
nisław Krupa. Lucjan Iwanow i Julian 
Kamiński (wszyscy z Pionu Głównego 
Mechanika) a III — Jan Przytula (ZK), 
Władysław Suchojad (P-62) i Zbigniew 
Szymańczuk (P-63).

Komisja nie przyznała dwóch pierw
szych miejsc w rzeźbie. III otrzymali: 
Kazimierz I.epak (ZMO), Eugeniusz 
Chodyk (P-62) i Józef Wożniak (P-63). 
Podobna sytuacja w metaloplastyce. 
Zdobywcą III miejsca jest Henryk Wa
silewski z P-62.

Zwycięzcy konkursów indywidual
nych otrzymali nagrody pieniężne.

W tym roku po raz pierwszy Rada 
Zakładowa Kombinatu przyznała na
grody pieniężne społecznym działaczom 
kultury w wydziałach, tym wszystkim, 
którzy najbardziej byłi zaangażowani 
w pracy kulturalno-oświatowej, w or
ganizowaniu imprez w ramach posz
czególnych konkursów olimDiadowych. 
Łącznie nagrody otrzymało 23 osób.

.RÓTKA OCENA
IX Olimpiada Kulturalna HiL — to 

krok naprzód w pracy kulturalno-oś
wiatowej i artystycznej wśród załogi 
kombinatu. Osiągnięto najważniejszy 
cel, jakim było rozbudzenie inicjatyw 
artystycznych w wydziałach. Dowodem 
tego są przytoczone dobre wyniki 
w konkursach indywidualnych: re
cytatorskim. wokalnym, instrumental
nym, plastycznym i innych.

Osiągnięcia są duże. a!e w przyszłości 
należy w dalszym ciągu rozszerzać im
prezę, zainteresować nią jak najwięcej 
pracowników huty, aby stała się ona 
naprawdę masową—

liczba ta doszła do 208. a w u- 
biegłym roku — do 253.

Ostatnio, do najbardziej za
grożonych ciągów komunika
cyjnych w Nowej Hucie nale
żały aleje: Pianu •-letniego, 
Lenina, Igolomska. Rewolucji 
Październikowej i ul. Kocmy- 
rzowska.

Mimo zaostrzenia represji, 
zarówno w postępowaniu 
mandatowym, jak i przed Ko
legium Karno-Administracyj
nym nie nastąpiła poprawa 
bezpieczeństwa w ruchu dro
gowym. Podejmuje się rów
nież różnorodne przedsięwzię
cia prewencyjne, jak r.p. spot
kania w bazach transpor
towych, w nowohuckich szko
łach, akcje „światło”. „stop — 
dziecko na drodze” i inne.

Różne są przyczyny wypad
ków na naszych drogach. Jak 
wynika z informacji KD MO 
w Nowej Hucie najczęstszymi 
wypadkami są: nadmierna 
szybkość pojazdów, nie prze
strzeganie pierwszeństwa
przejazdu, jak również nieu
waga i roztargnienie osób pie
szych, nieprawidłowe prze
chodzenie przez jezdnię, czy 
nagłe wejścia pieszych na 
jezdnie.

Stosunkowo duża ilość wy
padków na nowohuckich dro
gach. to problem bardzo istot
ny dla naszej dzielnicy. W 
najbliższym czasie nasze wła
dze, głównie organa MO poś
więcą temu zagadnieniu jesz
cze więcej uwagi, zarówno w 
zakresie profilaktyki, jak i re
presji karnych.

Dzielnicowej Przychodni Ob
wodowej z dwóch budynków 
szpitala, co ma nasypie naj
później w początkach 1973 r.

Trudności mają i przycho
dnie lekarskie z terenu dziel
nicy. Np. przychodnia rejono
wa w I.uboczy mieści się w 
nieodpowiednim, wilgodnym 
budynku, pozbawiona jest 
wody bieżącej. Brak dobrej 
wody do picia odczuwa się 
także w przychodni w Bra
nicach, co łączy się z koniecz
nością przyspieszenia podłą
czenia tego osiedla do sieci 
wodociągowej.

W związku zc stale’wzrasta- 
jącymi potrzebami VII Dziel
nicowej Przychodni Obwodo
wej, bardzo pilną sprawa jest 
jak najszybsze oddanie do u- 
żytku przychodni obwodowej 
w Bieńczycach oraz wy budo
wanie przychodni rejonowej w 
Mistrzejowicach.

Nie najlepsze warunki soc
jalno-bytowe mają także pra
cownicy Stacji Sanitarno- 
Epidemiologicznej. jak również 
Dzielnicowej Przychodni Spe

Maleje liczba 
gospodarstw 

zaniedbanych
Przed kilku lat Nowa Huta 

posiadała dość dużą liczbę go
spodarstw ekonomicznie ża- 
niedbanych. Aby poprawić i- 
stniejący stan rzeczy. Prezy
dium DRN powołało przed 
trzema laty zespoły specjali
stów rolnych, które co roku 
dokonują lustracji gospo
darstw. wspólnie z aktywami 
osiedlowymi.

Dla gospodarstw tych ze
społy opracowały tzw. agromi- 
nimum. obejmujące zadania 
roczne m’n:malne. W wyniku 
realizacji tych zaleceń, stałej 
kontroli i fachowej pomocy 
ze strony służby rolnej liczba 
gospodarstw, wymagających 
podniesien-a poziomu w po
ważnym stopniu zmalała.

— Mamy wolny etat ekspedient
ki sklepu, ale pani jest za mała.

— To może ja będę sprzedawała 
atrakcyjne towary »pod lady?

cjalistycznej Higieny Szkol
nej. Ta ostatnia zajmuje par
ter budynku mieszkalnego, 
panuje tu ogólna ciasnota, 
brak jest poczekalni dla pa
cjentów oraz pomieszczeń re- j 
kreacyjnych. A przecież przy
chodnia ma aż 34 tysiące pod
opiecznych. Generalna popra
wa warunków pracy może na
stąpić tu dopiero po przenie
sieniu Szkoły Muzycznej do 
innego budynku.

Poza szpitalem, pracownicy 
służby zdrowia nie posiadają 
własnej stołówki. A jest bar
dzo potrzebna. Jednym z 
wniosków pa przyszłość, 
wniosków, mających na celu 
poprawę warunków socjalno- 
bytowych pracowników służ
by’ zdrowia jcSt więc koniecz:- 
ność otwarcia stołówki w 
możliwie centralnym punkcie 
dzielnicy.

Tematem dyskusji były 
ponadto takie zagadnienia, 
jak warunki dojazdu do pra
cy, organizacja wypoczynku, 
wczasy pracownicze, kolonie 
dla dzieci, warunki mieszka
niowe. zagadnienia bhp i inne. 
Podjęto odpowiednie wnioski.

rtUi Ł

Upały trwają i lody mają niebywale powodzenie. Przed skłonami 
i kioskami z tym le:aim przysmakiem tworzą się długie kolejki...

jiimiiiiiiiiiiiiiiiTiiiiniiiiJiiiiiiiiiiiiuiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Potrzebni pracownicy 
do renowacji zieleni
Gorące dni mają ostatnio 

pracownicy Miejskiego Przed
siębiorstwa Zieleni w Nowej 
Hucie. Jest to bowiem okres 
koszenia trawy, grabienia, od- 
chwaszczania klombów kwia
towych, renowacji trawników, 
cięcia żywopłotów i wielu in
nych koniecznych robót. Przy
stąpiono do sadzenia roślin 
letnich, w miejsce kwiatów 
wiosennych (np. przed barem 
„Bachus”), odmalowano sze
reg ławek na terenie dzielni
cy, ustawiono nowe, około 50 
sztuk oraz 200 koszy na śmie
ci.

Przedsiębiorstwo nie jest w 
stanie nadążyć w realizacji za
dań, głównie z powodu bra
ku wystarczającej liczby per
sonelu. Dysponuje potrzebną 
ilością sprzętu, brak jest na
tomiast ludzi do pracy. Obec
nie MPZ zatrudnia 25 osób. 
Posiada wolne miejsca zarów
no dla fachowców, jak i sił 
niewykwalifikowanych, może 
przyjąć zarówno do prac łat
wiejszych jak i trudnych.

Przyjęcie nowych pracowni
ków jest tym konieczniejsze, 
że ostatnio współpraca ze 
szkołami nie układa się naj
lepiej. niewielką pomoc okazu
ją jedynie uczniowie XII Lice
um Ogólnokształcącego i Li
ceum Medycznego w Nowej 
Hucie.

Bliższych informacji na te
mat zatrudnienia w Miejskim 
Przedsiębiorstwie Zieleni u- 
dzicla kierownictwo MPZ. Ma
my nadzieję, że znajdą się 
chętni, choćby na okres mie
sięcy letnich.

I jeżeli już o przedsiębior
stwie, jeszcze jedna prośba. 
Ponawiamy apel o nie niszcze

nie zieloni przez młodz:eż i 
dzieci. Gry w piłkę i zabawy 
odbywają sic nadal na traw
nikach Nowej Huty. Jeżeli nie . 
pomagają prośby i apele do j 
rodziców, nauczycieli, organi- i 
zacji społecznych, wreszcie ' 
samej młodzieży, należałoby , 
zainteresować tym problemem i 
organa porządku publicznego. I 
Aby praca innych nie szła na I 
marne. Aby dzielnica była na- | 
prawdę ładna... \ bg

CO W TYGODNIU?
KINA

SwiT godz. 16.00 1 19.39 „Sparta
kus". produkcji USA. dozw. od lat 
16. następny program <od 7 bm.) 
„Z zimna krwią" produkcji USA, 
dozw. od lat 18, godz. rozpora. 
15.30. 16.00 i 20.30.

Dodatkowy program: w niedzie
lę 6 bm. godz. 12 i 14 „Nieśmiertel
ny Flip i Flap" prod. USA, dozw. 
od lat 11.

ŚWIT MALA SALA Od 5 do 8 
bm. godz. 15. 17 i 19.13 „Siedem dni 
gdzie indziej" produkcji francus
kiej. dozw. od lat 18. od 9 do 12 
bm. godz. 15, 17 1 19 „Grunt to 
zdrowie" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 14.

SFINKS od 3 do 6 bm. godz. 
15.43. 18.00 i 20.13 „Zdobycz" pro
dukcji frmcusklej, dozw. od lat 18. 
od 7 do 9 bm. godz. 15.45. 18.00 1
20.15 ..Cierpienia młodego Bohacz- 
ka" produkcji czechosłowackiej, 
dozw. od lat 14. od 10 do 12 bm. 
godz. 15.43, 18.00 i 20.15 ..Pierścień 
księżnej Anny" produkcji polskiej, 
dozw. od lat 11.

TEATR LUDOWY
5 bm.*godz. 19.15 „w małym 

dworku". 6 bm. godz. 18.15 „Kra
kowiacy 1 górale". 7 bm. teatr nie
czynny. 8 bm. godz. 19.15 „Dwa te
atry". 9 bm. godz. 19.15 „Ftrcyk w 
zalotach". 10 bm. teatr nieczynny, 
11 bm. godz. 17.00 „Fireyk w zalo
tach".

TELEWIZJA
5—11 BM.

PROGRAM I
SOBOTA: Dla szkół. 10.25 Uciecz

ka — film prod. ang. 11.53 Wycho
wanie obywatelskie dla klas VIII.
12.45 Geografia dla klas VIII. 15.20 
TV Kurs rolniczy. 15.55 Program 
tygodnia. 16.15 Recenzje krakow
skie. 16.30 Dziennik. 16.45 Konkurs 
pięciu milionów. 17.45 Spotkania 
z przyrodą. 18.10 Kronika — wyd. 
specjalne. 18.35 Tele-Echo. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Monitor. 20.20 Fe
stiwal Piosenki Radzieckiej. 21.10 
Dziennik. 23.00 Ucieczka — film.

NIEDZIELA: 7.45 Kurs rolniczy. 
9.00 Telewizyjny Klub Śmiałych.
10.45 Szlakami zabytków. 11.15 Fi
nał II Międzynarodowego Turnie
ju Bokserskiego. 13.45 Dziennik. 
14.no Przemiany. 14.30 Dla dzieci. 
15.00 W starym kinie. 16.00 Spor
towcy Warszawie. 17.30 Festiwal 
Filmów Krótkomet razowych. 18.10 
PKF. 18.20 W kręgu tańca. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 By
łam głupią dziewczyną — film 
prod. węg. 21.30 Magazyn sporto
wy. 22.00 Estrada literacka.

PONIEDZIAŁEK: 15.20 Politech
nika. 16.30 Dziennik. 16.40 Dla 
dł.ieci. 17.25 Echo s’adionu. 18.00 
Pytania z ulicy. 18.30 Kronika.
18.45 Eureka. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Kierunek — współ
czesność. 20.35 „To ona oczarowa
ła mnie" — spotkanie z Mieczy
sławem Święcickim. 21.05 Teatr 
TV. 22.25 Dziennik.

WTOREK: 9.00 Dla szkól. 11.25 
Nędznicy — I cz. filmu prod. fr. 
15.00 Matematyka dla ośmioklasi
stów. 15.20 Politechnika. 16.30 
Dziennik. 16.40 TV Ekran Mło
dych. 18.30 Kronika. 18.45 O miej
sce dla maszyn. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.00 Nędznicy — 
film. 21.35-Suita Yoruba — film 
TVP. 21.55 Kontakty. 22.25 Dzien
nik.
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POGODA
KANIKUŁA nie ustępuje. Pol

ska znajduje się nada! w zasięgu 
rozległego, bardzo ciepłego wyżu, 
w związku z tym w najbliższych 
dniach pogoda będzie upalna 
(temperatura do 28 st. i wyżej) 
i słoneczna, jednak z rozwojem w 
ciągu dnia chmur kłęb astych 
oraz z lokalnymi przelotnymi o- 
padami i burzami. PROMYK

11111111111111:1:1111111111111111111111111111111:11111:1

O tynkowaniu nieco 
inaczej 

Przeczytałem w ostatnim nume
rze „Głosu” swój własny tekst 
pod zdjęciem o tynkowaniu osie
dla Zielonego — i aż jęknąłem! 
Ho początkowa, radość miesz
kańców tynkowanych bloków, 
radość, o której w tekście była 
właśnie mowa, rychło przeobrazi
ła się w niezadowolenie najwyższe
go rzędu. I trudno Im się dziwić 
zważywszy fakt, że przedsiębior
stwo prowadzące roboty elewacyj- 
nr. okazało się przedsiębiorstwem 
hałaganiarskim: roboty prowadro- 
nc są W ślimaczym tempie — zwła
szcza te końcowe. Jak usuwanie 
gruzu, śmieci, renowacja ¿uiszczo
nych skwerów itd.

©toczenie otynkowanych już 
bloków, jeszcze przez wiele tygod
ni tonie w brudzie, który łatwo 
przenosi się i przedostajc do mie
szkań. zakurzaiąę ściany, meble, 
ubrania. Można to z wyrozumiało
ścią znosić przez tydzień, dwa — 
ale przez sześć I więcej, to już 
nieco za duż.o! Tłumaczenie się 
brakiem łudzi do sprzątania oraz 
transportu do wywożenia gruzu, 
nie może lokatorów wzruszać!

(OKI.)

ŚRODA: 9.oo Dla szkół. 10.00 
Nędznicy — cz. II filmu prod. 
franc. 11.55 Dla szkół. 12.45 Wy
bieramy zawód. 15.10 Politechni
ka. 16.20 PKF. 16.30 Dziennik. 16.40 
Dla mł. widzów: Latający Holen
der. 17.15 Magazyn ITP. 17.30 Po
zostałe 16 godzin. 17.55 Bez kate
dry. 18.20 Kronika. 18.35 W rytmie 
dnia — reportaż filmowy. 19.20 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.00 
Nędznicy — cz. II. 21.45 Świato
wid. 22.15 Wieczór z Patomimą. 
22.55 Dziennik.

CZWARTEK: 9.05 Tajemnice sta
rego meczetu — film prod. radź.
10.30 Wielka rafa koralowa — film.
11.20 Artyści areny. 11.45 Śpiewa 
Emii Dymitrow. 12.20 Dziennik.
12.30 Spotkanie z pisarzem. 13.00 
Tańczą i śpiewają zespoły ludowe. 
13.25 Wrocław 70. 13.50 Dla mł. wi
dzów. 14.50 Finał Igrzysk Młodzie
ży Robotniczej. 16.10 Bonanza. 
17.00 Teatr niedzielny. 17.50 Wielka 
gra. 18.40 Śpiewa Magda Umer.
19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.00 Bratysławska Lira — festi
wal piosenki. 21.30 Wiadomości 
sportowe. 21.40 Do jutra niedale
ko — film prod. włoskiej.

PIĄTEK: 10.00 Grymasy — film 
prod. węg. 12.45 Dla szkół. 15.20 
Politechnika. 16.30 Dziennik. 16.40 
Pora na Telesfora. 17.35 Nie tylko 
dta pań. 17.55 Z ludowej szkatuły.
18.30 Kronika. 18.45 Wszechnica 
TV. 19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.05 Pojedynek — film prod. 
NRD. 20.40 Kraj. 21.25 Film fabu
larny. 22.10 Dziennik. 22.25 Kroni
ka Mistrzostw Europy w boksie 
z Madrytu.

PROGRAM II
SOBOTA: 17.25 Nic wspominać 

o przyczynie śmierci — film jug.
18.45 Homo sapiens. 19.20 Dobra
noc. 19.30 Monitor. 20.20 Świat w 
jakim żyjemy. 20.50 Język tańca. 
21.50 24 godziny. 22.00 Program II 
proponuje.

NIEDZIELA: 17.10 Program roz
rywkowy. 18.00 Pieśń o lecie — 
film blograwiczny. 19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Studio współ
czesne: Stanisław Ignacy Witkie
wicz: Nowe wyzwolenie. 20.45 Ga
leria sztuki. 21.15 Spotkanie z Ta
deuszem Chyłą. 21.45 Refleksje na 
dobranoc.

WTOREK: 17.30 Język rosyjski. 
18.00 Matematyka. 18.30 Świat w 
kamerze naszych reporterów. 18.55 
Ze świata fizyki. 19.20-Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Wojna domo
wa. 20.50 Cena decyzji — fizycy 
cz. II. 21.50 24 godziny. 22.00 Wal
ter and Connie. 22.30 Kino wersji 
oryginalnej.

ŚRODA: 18.00 Walter and Con
nie. 18.30 Nasze recenzje. 18.45 
Nasi współcześni.‘19.20 Dobranoc.
19.30 Dziennik. 20.05 Algierii Ar»b- 
ska. 20.30 Bal w Operetce. 21.10 
24 godziny. 21.20 Język franc. 21.50 
Słowniczek* 22.00 Kino wersji ory
ginalnej.

CZWARTEK: ll.on Transmisja
meczu piłki nożnej Hutnik Nowa 
Huta — ŁKS.

PIĄTEK: 18.10 .Tez. franc. 18.40 
Fizcka cz. I. 19.13 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.05 Kapitan Sowa na 
tropie. 20.30 Telewizyjny atlas 
świata. 21.05 Siadami Schuberta — 
film. 21.30 24 godziny. 21.40 Język 

'S. 22.10 Kino wersji oryginalnej.
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Z wizytą u najmłodszychWe wtorek 1 bm. i-astąpilo uro
czyste otwarcie Domu Kultury 
Dzieci i Młodzieży na Wzgórzach 
Krzesławickich. W otwarciu tej 
placówki kulturalnej wzięli udział: 
sekretarz KD to w. Jan Bromek, 
zast. przew. Prez. DttN tow. Lech 
Kmietowicz, przedstawiciele Wydz. 
Oświaty. Komitetu Osiedlowego 1 
TGP z osiedli Na Wzgórzach I Na 
Stoku. oficjalnym otwarciu

DKDiM referat okolicznościowy 
wygłosiła kierowniczka tej placów, 
ki Danuta Kalinowska-Mlgaczew. 
ska. Zabrał też głos tow. Lech 
Kmietowicz życząc zespołowi du
żo osiągnięć w pracy z najmłod
szymi. W części artystycznej wy.

stąpiły dzieci z baśnią Andersena 
„Newe szaty króla". Gościnny wy-, 
stęp dal minlkabaret ze szkoły nr 
92 oraz zespól wokalny ..Mlnlry- 
tmy" z MDK im. J. Korczaka.

Z okazji Dnia Dziecka odbyło się 
na terenie dzielnicy wiele imprez:

w szkołach, pr-edszkolaeh, na 
cach zabaw. Plany pokrzyżował 
trochę deszcz, ale i tak zabaw by. 
lo co niemiara. Świetnie bawlży sie 
dzieci na placu przy szkole Pod
stawowej na os. Wysokim. Zaba
wę zorganizowały Im Komitety: 
Rodzicielski i Osiedlowi orat TGP.

Tekst 1 xdJęcia: X. BROŻEK

"HifcCzęść artystyczna w wykonaniu druhen ze Szkoły 92. Zespól 
pracuje pod kierunkiem mgr Danuty Rutkowskiej i Krystyny Orwicz. Nagrodę za II miejsce w wolewódzklm konkursie plastycznym „ra

kietą w kosmos” (lot samolotem Aeroklubu) otrzymaj uczeń Tra
czyk. Nagrodę wręcza mu kierowniczka MDKiM.

Tmrrtwnmjjiłinnimmrmnmnn
Zabawa dziecięca na os. Wysokim. Do tańca krata tutaj orkiestra 

mlodzieZowa. Była to 'ediia ł Imprez dla dzieci w dniu 1 c.erwca br.
Dzleclęey teatrzyk zaprezentzwal bajkę Anderst na. Bardzo się 

wszystkim podobała.

Nowości beletrystyki
Aleksy Kirnosow — „Dwa kwiet

nie”. — Powieść psychologiczno- 
obyczajowa, której bohaterami są 
ludzie morza. Przełożyli I. Le
wandowska i W. Dąbrowski.

PIW. seria KIK, cena 30 zł.
Tadeusz Rażniewski — „Chcę 

tyć”. — Autor jako 8-letni chło
pak został osadzony w obozie kon
centracyjnym dla dzieci 1 mło
dzieży 
eów w 
wał do 
relacją 
podstawie nakręcony został film 
pt. „Twarz Anioła”.

Wyd. Łódzkie, cena Ś3 zł.
Aksel Sandemnsc — „Przeszłość 

jest snem”. — Powieść współczes
nego norweskiego p sarza. Akcja 
toczy się w czasach ostatniej woj
ny. Przekład Beata Hlasko.

PIW, seria Współczesna proza 
światowa, cena 30 zł.

Dzisiaj wybrałam do omówienia 
cztery książki, z czego aż trzy 
zajmują się naukami prawniczy
mi.

Pierwsza z nich „Prawo pracy 
dla praktyków”. Jest to pra-.a 
zbiorowa pod redakcją E. Mn- 
dtisKiego i II. Borkowskiego. 
Głównie przeznaczona dla osób nie 
będących prawnikami, ale spo
łecznie wyrobionych 1 mających 
ogólną znajomość zasad prjwa.

oraz wyjaśnienia powołanych w 
przepisach pojęć z innych dzie
dzin prawa.

Zamieszczony na końcu alfabe
tyczny skorowlcz rzeczowy powi
nien ułatwić posługiwanie się 
wyda wn let wem.

Tadeusz Zarzebski — „Przepisy 
prawne dla bibliotek naukowych 
i fachowych" według stanu w 
dniu 1. VI. 1968 r. zawierają zbiór 
aktów prawnych, zawiera przepl-

KĄCIK FILATELISTYCZNY

utworzonym przez Niem- 
Łodzi, w którym przeby- 
końca wojny. Książka Jest 
z tego okresu — na jej

Błaga Dymitrowa — „Objazd”, 
powieść, na której podstawie zo
stał opracowany scenariusz 
mu o tym samym tylule.
(wyświetlany także 1 u nas), o- 
trzymał nagrodę ra festiwalu w 
Moskwie w 1967 roku. Przełożyła 
z bułgarskiego H. Karpińska.

FIW, seria Współczesna proza 
światowa, cena 20 zł.

Aleksander Minorski — „Ikar z 
nad Dunajca”. — Książka o Janie 
Wr.eku. amatorze szybowniku I o- 
ryginalnym twórcy ludowym z 
XIX wieku.

NK. cena 40 zł.

Biblioteka Techniczna HiL poleca

przytrzymania w kinach wi
dzów zdradzających ją na 
rzecz telewizji. Jedną z tych 
form była realizacja wielkich 
widowisk.

Tematem filmu jest słynny 
bunt niewolników pod wodzą 
Spartakusa, granego przez po
pularnego Kirka Douglasa. 
Film kosztował 12 mid dola
rów. bvło to więc jedno z naj
kosztowniejszych przedsię
wzięć hollvwodzkich tego ro
dzaju na przełomie lat 50-tych 
i 60-tych. Zatrudniono przy 
nim 10.500 osób, przewieziono 
za ocean 27 ton materiałów, 
resztę potrzebnych rekwizytów 
zrekonstruowano w pracow
niach wytwórni „Universal“. 
Zdjęcia trwały 167 dni. z tego 
6 tygodni zajęło filmowanie 
plenerów w dolinie San Fer
nando pod Madrytem oraz w 
Kalifornii.

ZAKUPILIŚMY
„Ucieczka“ — barwna, sze

rokoekranowa adaptacja sztu
ki Michaiła Bułhakowa. Akcja 
rozgrywa się w 1920 roku pod
czas panicznej ucieczki biało
gwardzistów na południe, a 
następnie na emigracji — w 
Konstantynopolu i Paryżu. Bo
haterem jest generał osłania
jący odwrót armii Wrangla. 
Głęboko przeżywa on klęskę i 
uświadamia sobie, że stanął po 
niewłaściwej stronie baryka
dy.

„Kot w butach“ — przygo
dy kota w butach, bohatera 
jednej z najpopularniejszych 
bajek dla dzieci, przedstawił 
japoński reżyser Kimio Yabu- 
ki w formie barwnego, szero
koekranowego filmu rysunko
wego. Swobodna adaptacja 
bajki Charlesa Perrault zosta
ła wzbogacona o fragmenty in
nych europejskich 1 daleko- 
vcchodnich baśni, co wywoła
ło szereg nieoczekiwanych i 
zabawnych spięć. (dr)

Odpowiedzi redakcji
J. Burdajcwicz: Prawidłowe 

rozwiązanie krzyżówek zamie
szczamy w każdym następnym 
numerze „Głosu”, nic łatwiej
szego więc, jak sprawdzić ha
sła, wzbudzające wtąpliwośct 
W „Krzyżówce z hutnikiem" 
żadnych błędów nie było; naj
lepszy dowód tego, to otrzy
manie bardzo wielu prawidło
wych rozwiązań.

„KARDIOGRAM“ 
REŻYSERIA: ROMAN ZAŁU
SKI
PRODUKCJA: POLSKA 
KINO: „ŚWIATOWID“. DO 6 
BM.

Reżyser Roman Załuski de
biutował w ub. roku telewi
zyjnym filmem fabularnym pt. 
„Dom", trzykrotnie juz emito
wanym w programie ogólno
polskim TV. „Kardiogram”, 
zrealizowany w oparciu o wąt
ki powieści Aleksandra Min
kowskiego „Nigdy na świecie“, 
opowiada o duchowych roz
terkach młodego lekarza, któ
ry po studiach w Warszawie i 
zdobyciu specjalizacji, przy
jeżdża na prowincję i podej
muje pracę lekarza do wszy
stkiego.

W miasteczku pozornie nic 
się nie dzieje i lekarzowi tru
dno jest wejść w rytm jego 
życia. Każdy nowopoznany pa
cjent, każda rozmowa ze zna
nymi w miasteczku ludźmi u- 
przytamnia mu jednak. jak 
wiele ma tu do załatwienia. 
Próbą charakteru młodego le
karza staje się sprawa samot
nej kobiety. posadzonej o 
dzieciobójstwo. Wątek ten, o 
typowo sensacyjnym charakte
rze łączy się z problemem e- 
tyki lekarskiej i postawy mo
ralnej człowieka postawionego 
w konieczności dokonania wy
boru między głosem sumienia 
a obowiązkiem zawodowym.

Na miejsce wydarzeń „Kar
diogramu“ twórcy wybrali 
Szczebrzeszyn, miasteczko w 
zachodnim rejonie Zamojsz- 
czyzny, lifzace nie więcej niż 
5 tys. mieszkańców. Główne 
role powirzono: Taduszowi 
Borowskiemu. Annie Seniuk, 
Boguszowi Bileckictnu, Józefo
wi Nowakowi i in,
„SPARTAKUS“ 
REŻYSERIA: STANLEY 
BRICK 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT“

Wśród gigantów filmowych 
Hollywoodu „Spartakus“ zaj
muje miejsce wyjątkowe. Na 
jeeo powstanie i ostateczny 
kształt złożyło się szereg czyn
ników. bardzo różnorodnych. 
Z jednej strony była to specy
ficzna sytuacja kinematografii 
amerykańskiej, która na prze
łomie lat 50-tych i 60-tych po
szukiwała gorączkowo form

Pamięci powstańców 
ślqskich

3 maja br. Poczta polska wpro
wadziła * 
wieszką 
wydaną 
wstania 
lorze brunatnym przedstawia fo
tografię grupy powstańców, 
1921 oraz napis „50 Rocznica III 
Powstania Śląskiego”. Na przy- 
wteszce fragment pomnika ku czci 
powstańców śląskich, wartość no
minalna znaczka 00 gr. (kp)

do obiegu znaczek z prąy- 
oraz specjalną kopertę 

z okazji 50-lecia irr Po- 
Sląskiego. Znaczek w ko-

rok KU

Materiał został ujęty w sposób 
jasny, dostępny i powinien przy
czyn.c się do lepszego przygoto
wania tych pracowników do peł
nienia obowiązków związanych z 
gospodarowaniem pracą ludzką, a 
tym samym do zmniejszenia za
drażnień i sporów w stosunkach 
pracy. Materiał zawarty w tej 
książce uwzględnia w zasadzie 
stan prawny na dzień 1 grudnia 
1970 r. Jednakże ze względu na 
wagę zagadnienia na końcu książ
ki zamieszczono suplement zawie
rający tekst uchwały RM i CRZZ 
z dnia 30 grudnia 1970 w sprawie 
podwyżki najniższych płae, wpro
wadzenia dodatków do płac dla 
niektórych grup pracowników, 
podwyżki zasiłków rodzinnych o- 
raz niektórych emerytur i rent.

Nowe wydanie „Malej encyklo
pedii rachunkowości” ma uzu
pełnić lukę, która się wytworzy
ła na rynku księgarskim po wy
czerpaniu przed pięciu laty trze
ciego jej wydania. Poszczególne 
treści haseł są rozszerzone i u- 
względniają najnowsze osiągnię
cia teorii i praktyki rachunko
wości.

Trzecia 
zestawie,
kiego „Podatek obrotowy i poda
tek dochodowy”.

Celem niniejszego wydawnic
twa jest dostarczenie czytelnikom 
zarówno pracownikom organu fi
nansowego, jak 1 podatnikom po
datków obrotowego i dochodowe
go — całokształtu materiału doty
czącego obu podatków. Po tek
stach dekretów 1 rozporządzeń 
zamieszczono ich urzędowa wy
kładnię, komentarze, przykłady

sy obowiązujące biblioteki nau
kowe i fachowe 1 w ośrodkach in
formacji technicznej 1 ekono
micznej według stanu prawnego 
w dniu 1. VI. 1968. Zbiór przezna
czony Jest dla personelu biblio
tecznego i organów sprawujących 
nad nimi nadzór, a z pewnością 
będzie stanowił również niezbęd
ną pomoc dla osób przygotowują
cych się do zawodu bibliotekar
skiego. KRYSTYNA CIASTO»

Rozfvwk/ umysłowe • Rozrywki umysłowe Rozrywki umysłowe

KRZYŻÓWK

książką w dzisiejszym 
to Janusza Białohrzes-

E

Wacław Gąsiorowski — „Księż
na łowicka’’. — Powieść histo
ryczna, której akcja toczy się w 
XIX wieku.

LSK. cena 32 zł.

Bywa i tak

27. jednostka
29. rodzinna 
napędem na 

zdolności od-

Jalu Kurek — „Świnia skała”. — 
Nowa książka znanego krakow
skiego pisarza. Autor wprowadza 
czytelnika w baśniowy świat Tatr 
i jego oryginalną mitologię.

LSW, cena 16 zł.
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z mleczem, 3. klej z pęcherzy 
rybnych, rogów’ 1 kości zwierząt, 
4. peonla, 6. bunt, powstanie. 7. 
roślina z rodziny turzycowatych, 
tworząca zarośla w wodach, 10. 
starohiszpańskl taniec. 12. Wiedeń 
w czasach rzymskich. 13. człowiek 
lekkomyślny. 14. ciemiężca, 1». 
roślina, domieszka do kawy lub 
strach. 17. wtelkl ta-rg, 22. kolos 
z rodziny pszczół, 24. pieczeń z 
najmilszej mieszkanki naszych la
sów. 27. tańce w lokalu rozryw
kowym, 28 wstręt, odraza, 30. 
Imię Żeńskie, 31. robotnik porto
wi-.

Wśród czytelników, którzy do 
dnia 11 czerwca br. nadeślą pra
widłowe rozwiązania, rozlosowane 
zostaną nagrody — bony książko-

MAŁA
KRZYŻÓWKA

iw

ROZWIĄZANIA Z NR 
KRZYŻÓWKA

POZIOMO: 5. wiewiórka, 
ruga. 9. eyranka, 10. owoc, 
lestyna, 15. Inka. 17. Salomon, 18. 
oko. 19. bnsałyk. 22. antresola, 25. 
Osterwa. 26. sad. 27. cernit. 30. 
mapa. 3L , Ratyzbona. 32. Kain, 
33. Polewoj, 35. esencja, 37. hra
bianka.

PIONOWO: 1. gwar, 2. pergola. 
3. przytyk. 4. fama. 6. Czeczot. 7. 
ekwipaż. 
wansja, 
ster. 16. 
kos. 23. 
tobogan. 
Faun.

MAŁA
POZIOMO: 

niak. 6. kibitka.
PIONOWO: 1. hegemonia, 2. Ju- 

yenalla, 3. Piekarski.

11. wiatrówka. 12. P:o- 
13. sekre’arz. 14. alaba- 

krynolina. 20. Ate. 
sekator. 24. Francia.
29.

8. S7>-
12. Pa-

stosina, 34. echo.

21.
28.
3«.

KRZYŻÓWKA
4. petunia, 3. amo-

Poziomo: 3. rodzaj cegły cera
micznej, 7. słuchawka lekarska,
10. najstarsze pismo słowiańskie,
11. polska nazwa badmintonu.

Pionowo: 1. luźna skała osado
wa. 2. śmierdziel, 4. cenny i 
smaczny małż morski. 5. aparat 
kontrolny radiowy, telewizyjny. 6. 
przysmak, osobliwość, rzadkość, 
8 stolica Wietnamu płd., 9. su
kienka, ubranie.

Panłe, czy ten autobus trzyma się rozkładu?
Coś pan, ten rozkład trzyma się słupa...

Rys. L. IWANOW

Poziomo: S. łowy, 8. królewska 
hetera, 9. kawaleria, 11. główny 
□środek gospodarczy i kulturalny 
Andaluzji (w pisowni oryginal
nej), 15. Jaszczurka beznoga. 17. 
warzywo. 18. straż albo rzeka, 19.
znika z tramwajów, 20. atrybut 
dziada. 21. tańce sceniczne, 23. 
rozszerzenie budowli, 24. bardzo

tego słowa nie lubi król, 25. przy
stąpienie. przyłączenie się do cze
goś. 26. brukiew, 
moneta-na Grecji, 
saga, 31. z ręcznym 
szynach, 32. utrata 
czuwania bólu.

Pionowo: 1. przyzwolenie, zgo
da, 1. szalupa albo łódź żaglowa

m.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE ZADA» 

Z NR 20 WYLOSOWALI:
1. Zbigniew Szczepanowskl

N. Huta. os. Kaz.mierzowskie 8
27, 2. Jerzy Jamińskl — N. Huta, 
os. Słoneczne 3/3. 3. Zbigniew Szy
dlak — N. Huta. os. Słoneczne 
5 20. 4. Franciszek Koczwara — 
Kraków ul. Senatorska 27/10. 5.
Aurelia Spyrka — N. Iluta, os. Gó
ral! 167.

Uwaga: Bony wysyłamy pocztą.

C5.

„GLOS NOWEJ HUT Y”. 
Adres redakcji- Huta im. Leni- 
aa. Telefony: bezpośredni — 
128-99. przez centralę HIL — 
446-60 I 401-20, wewn. 48-11 (re
daktor naczelny). 47-69 (sekre
tarz odpow. redakcji), 55-6*. 
(sekretariat) Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „Pra
sa” w Krakowie, Wielopole 1.
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